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Nie ustają jęki boleści w monitorze kra

kowskim z powodu jednomyślnego potępie
nia polityki delegaeyjnej pi^ez wyborców 
lwowskich. W ciężkim zawrocie głowy, 
który go dotknął z powodu tego ciosu, 
C z a *  rozumuje tak, jak gayby reprezentan
ci krają dzierżyli swojo mandaty z Bożej 
łaski. a ze strony wyborców było to nie- 
słycnaną \izurp&oią; rozpatrywać i sądzić 
ich czynności! Ciało wyborcze, liczące dwa 
razy tylu wykształconych wyborców, co 
wszystkie okręgi więkeząj własności razen. 
wzięte, jest „garstką wichrzycieli, pragnącą 
narzucić krajowi swój sztandar anarchji * 
agitacji lfc Siedm tysięcy oby wateli ma mil
czeć, jeżeli jeden w ich imieniu milczy, lub 
przemawia w sposób wprost niezgodny z 
ien zdaniem. Kajfcde odezwanie się z ich 
strony, jesi demonstracją, wywołaną przez 
kilku agitatorów!

Łatwo byłoby odwrócić wszystkie te twier
dzenia, i udowodnić, że właśnie polityka delega- 
cyjnajest politykę bardzo maiej garstki ludzi, 
której., ruzeń stanowi kilku teoretyków i kil
ka publicystycznych agtatorów. składają
cych tz. partję krakowską Garstka ta od 
dziesięciu lat wyrobiła sobie pewną trady
cję, której treścią jest chodzenia na pasku 
pewnych sfer, wysokich, jakkolwiek n>e po  ̂
siauAjąeych oficjalnego uprawnienia do 
prowadzenia polityki państwa. Skoro sfery 
te weszły pełnemi żaglami na wody byłego 
św. Przymnrz* i tradycja deiegacyjna sta
nęła w sprzeczności z dążeniami i intere
sami ogółu polskiego, garstka owa uchwa
lił*, ze najłepiei jest przycu mąć, bo w wy
sokich afbr»_L niczego innego od Polaków 
nie wymagają, a kraj zaspokoić można za
pewnieniem, że jsr leżenie ukrywa na dnie 
swojem niesłyonaną mądrość polityczną Nie 
podniesiono tedy zasadniczej sprzeczności, 
jaka daje się dostrzedz w polityce zagrani
cznej monarchji co do mięszama się w we
wnętrzne sprawy państw obcyuh, i pomi
nięto milczeniem fakt, że inn& jest rawo 
miHrlr.irnarodnn fi. crdv chodzi o Polaków imiędzynarodowe, gdy chodzi 
tumów, a inne, gdy chudzi o 
wnych Bułgarów. Z ty oh samych powo
dów nie dotknięto ani słówkiem szczegól
nego pojmowani* neutralności, leżącego w 
zezwoleniu na usługi, pełnione przez koleje 
galicyjskie jednemu z pań3tw wojujących. 
To jest polityką garstki ludzi, z którą ogro
mu* większość kraju zgodzić się nie może. 
Wie raoóó ta może dać wyraz swojemu za
patrywaniu się, lub może zaniechać tego — 
w tym ostatnim wypadku atoli przyczyną 
milczenia jej będzie jedynie trudność zama- 
njfestowAi] a się w okręgach, jeugraficznie 
rozdrobnionych i podzielonych na różnoro
dne grupy Ponieważ trudność ta odpada 
w okręgu wyborczym lwowskim, więc za
patrywanie się wyborców znalazło swój 
wyr** w rezultacie wtorkowego zgroma

dzenia. Przerażony tern Czas woła, że 
doktor Juljan Czerkawski nie powinien 
był składać mandatu. Nie wiemy czy 
to uczynił, w każdym razie atoli zwra
camy uwagę przeciwnej strony na to, że 
poseł, któremu wyborcy oświadczą jedno
myślnie, że nie zgadzają się z jego polityką, 
nie może postąpić inaczej. Pu tem, co się 
stało, głos dra Czerkawskiego w Eadzie 
państwa stracił wszelką wagę i powagę — 
przy każdej sposobności wyrzucanoby mu, 
z,e nie reprezentuje zapatrywań swoich m aj
daniu w, a przyjętoby to śmiechem szyder
czym, gdyby się chciał zasłaniać wywod?- 
mi Czasu, o solidarności kuła polskiego, 
dla której sunął w sprzeczności z wybor
cami. Koło polskie nie ma Boga dzięki 
przywileju rady miejskiej w Krakowie, Pu* 
rySkowania i uzupełniania się według up°* 
dubania swojej większości !

Złożenie mandatów przez posłów miasta 
Lwowa, z powoda różnicy zdań między ni
mi a wyborcami w przedmiocie za chowa
nia się delegacji wobec sprawy wschodnie’, 
nie powinnoby zresztą mieć w su >ie nic 
przerażającego dla zwolenników polityki de
legaeyjnej, gdyby nawet istniały głębsze i 
ważniejsze pobudki, nakazujące taką poli
tykę. Pobudki takie mogłyby zabraniać de
legacji wypowiedzenia tego, co myśli lub 
mvśleó powinna, ale nie mogłyby zabraniać 
tego zgrom adzen iu  wyborców. Ponieważ, 
dla ograniczonej wolności słowa, wyborcy 
nie mogą wypowiedzieć swego zdania p-’zy 
innej sposobności, więc posłowie dają im 
tę wolność, składając mandaty. Otóż, jeżuli 
milczenie delegacji ma być „syntezą", ma 
być dowodem zmysłu politycznego, a nie 
apatji i — trywialnie mówiąc, opuszczenia 
uszu, to potrzeba koniecznie ubjawu i do 
wodu, że apatja tego rodzaju w kraju nie 
istnieje, & takim pożądanym objawem i do
wodem, stawiającym (ewentualnie) politykę 
delegacji w świetle, nie »ennosci i bezra- 
daości, ale mądrości, jest właśnie zgroma
dzenie wyborców lwowskich. Niestety, oba
wiać się należy, że już i takie pośrednie 
oświetlenia nie podniesie w niczyich oczach 
zachowania się delegacji, pobudki jego bo
nt iem nie są wcale tak głębokiemi, jaktemi- 
by je przedstawić chciano, ale owszem bar
dzo płytkiemi i świadczacemi o zapoznaniu 
dążeń i interesów narodowych. Na wszelki 
wypadek atoli, okrzyki oburzenia z powodu 
manifestacji lwowskiej są szczytem niedo
rzeczności, do którego wyniosła się ta dzie
sięcioletnia polityka.

Wojna sama przez się ma w sobie con im
ponującego i pełnego grozy; przy jeJ 1F ^ a^ eJ 
barwie bledną wszystkie inne. A. jednak j e s t  ona 
prawie nieuniknioną, przynajmniej) dopóki cnrze- 
śeiafistwo nieowładnie sumieniajn i rządzącycn 
i nie zatryumfuje nad barbarzyństwem, brita  •
ną siłą i samolubną polityką, które są ranami 
naszej epoki. _ .

Między światłem a ciemnościami, m.ęcu, 
egoizmem a poświęceniem, między siłą, (kt„:ej 
przyrzeczenia są tylko podstępem, łaska za- nie
wolą), a wolnością — żaden) tkład liejes mo- 
Atbu,. Ziąd też dopóki lady nie będą posiadać 
ustaw Opartrch aa sprawiedliwości, dopóki nm
będą posiadać dość siły i inteligencji, by się za 
bezpieczyc od napadów na swą niepodległość - - 
dopóty wojna nie przestanie przerażać ludzioso.

Więc coż nam pozostaje do zrobienia, jeżeli 
nie przyspieszanie postępu cywilizacji, a w ocze 
kiwaaiu ulepszeń, mających nas uszczęśliw ic, po
mnażanie hi szych środków obrony i walki?

Widząc jak horyzont polityczny zachmurza 
się coiaz bardziej, jak olbrzym iem i krokami przy
bliża się fatalna chwila, w Której prawie wszy
stkie ludy Europy znajdą s ię  zmuszona wziąć u- 
dział w walce stauowczej, chcemy przedstawić 
publiczności uwagi, dojrzale obmyślane, o przy
czynach wojny teraźniejszej, jąk° ^ ż  o nieuni
knionych jej wynikach dla całej Europy.

Istnieją w Europie dwa mocarstwa, zr ie- 
rzająee do supremacji w tej części świata •— M„- 
sk r i i Prusy. Oba one kroczyły oddawua do 
zapanowania absolutnego nad starym światem z 
zadziwiającą zgodnością, z konsekwen^ą i wy 
tiwałością wzorową. Wszystko szvo doskonale 
do roku 1871. Oba mocarstwa najzupełniej po 
rozumiały r ę  co do wytępień.", żywiołu polskie 
go i katolicyzmu w prowincjach polskich. Prusy 
dla podtrzymania harmonji i serdecznej zgody z 
Mrskwą nie śmiały nawet nalegać na wyjedna
nie złagodzenia carskiego ukazu, który dla wię
kszego zespolona z wielką moskiewską ojczyzną, 
narządzał zaprowadzenie szyjmy i moskiewskie
go języka w niemieckich prowincjsch nadbałty
ckich. Moskwa, pani Bałtyku, dzięki pięknym 
prowincjom Polsce wydartym, oparta o Ural i 
moi ze Kaspijskie, niedostępna od strony Azji, 

.słowem, władająca większą połową Europy, są
dziła, że może spuścić się na Prusy, które przy 
wykła od wieku przeszło poczytywać za swoją 
awangardy na zachodzie, Zajęła się więc two
rzeniem Pius wielkich i potężnych, sądząc że 
te na zarsze połączone są z nią dusza i ci iłem. 
Spjdziewała się (miła naiwność) że zawsze znaj
dzie je wdzięcznemi za wszystkie dobrodziejstwa,
jakiem: je obsypała.

Dopiero po kampauj1 1870—1871 roku, pod
czas której Moskwa armją swoją, rozstawianą 
od Wołynm do Bessarabji trzymała w szachu 
resztę Europy, nagle uiawoił się antagonizm 
między temi dwoma państwami, zarówno ambi
tnymi i ni^nasyconemi.

Przyszłość Europy
p r z e z  p e w n e g o  j  e n e r a i a .  *)

Tpoina wschodnia zwraca na siebie wyjąt
kowo uwagę całej Europy, zdaJ .^ j  
nać wobec niej o innych kwestjach, 
winnehy najbliżej ją obchodzi

*) Zwracamy uwagę na artykuł ten, po y 
. ‘reazMeniu ■ „Meggager d’Orient“, czasopisma w w 
dnia wycLod ,ooga Część jego swłaszcza, dotycząca mo 
tywów i prawdopodobnych skutków toczącej sit, obecnie
wojny, przekonywa, i j  autor głęboko zastanawiał się nad 
temi kweatjami i trafnie s4dri o niob.

W r. 1871 zawiadomił cara Aletsandra, iż stało 
się niepodobieństwem u rzeczy wistuienie ułożone
go planu, ponieważ siary cesarz Wilbeim tak 
,ięst znużony ostatnią kampanią, iż niepodoDna 
będzi* pręako namówić go do nowej.

. ' e<ty to Moskwa — któiej wszyscy jene- 
rałowie, a nawet prości oficerowie przekonam 
byli, iż zaraź pc zakończeniu wojny we Francji, 
wkroczą do Galicji i Węgier, gdy tymczasem 
“ rusy opanują krómieckie prowincje Austrji — 
znalazła się zmuszoną przedsięwziąć nużącą wy
prawę na Ohiwę, ażeby salwować poiiekąd swój 
honor i d»o zajęcie wojsLc.

. - oaczas tej kampanjr Moskwa znowu sapc- 
mniała o pr^yrze^inuiu danem Wielkiej Bryta- 
nji i nie zechciała opuścić tego krain zaraz po 
zawarciu pokoju.

Ale zresztą trudne to zawojowanie nie wy- 
Ltarczało dla nasycenia rozbudzonej ambicji. Po- 
staaoaiOuO więc wsiąc się znoszu do Diom dl« 
wyswobodzenia słowiansiuch ludów Europy, nie 
tylko z pod jarzma tureckiego, ale i a iłtio - 
wegierskiego (sic).

Powstały w calem carslwie komitety pod 
prezydencją wysokich dostojników koronnych, 
zarządzono składki i wystawne nabożeństwa w 
celu wmówienia w Europę, że naród moskiewst 
paia chęcią podania jak najspieszniej pomocy 
braciom Słowianom, których losy, a nuwet samo 
istnienie było temu narodowi zupełnie nieznane.

2, początku Moskwa zamierzała tylko przy
sparzać ciągle Turcji co najwięcej trudności, nie 
robiąc ctanowczego kroku. Ale nie było to na 
rękę Prusom, które •— widząc, że nicńfaośó by 
lego ich sprzymierzeńca wzrasta z dniem k& 
żdym, tak, że poczyna tamować im drogę do 
Francji i Hclandji — żywo zapragnęły ujrzeć 
Moskwę wplątaną w wojnę, która w każdym ra
zie, to jest nawet choćby skończyła się dla niej 
pomyślnie, zajęłaby ją na długie lata, i tym 
sposobem dałaby im swobodę działania na Za
chodzie. Prusy to skłoniły Moskwę du wysłania 
Turcji pamiętnego ultimatum które wszelki od
wrót nczyniło niomożebaym i zmusiło do spale
nia za sobą okrętów

Jednem słowom Moskwa, której polityka 
jest najprzęwrotniejszą w świecie, sama tym ra. 
zem wpadfa w zasadzkę, urządzoną przez Pru
sy. Wciągnięto ją w wejnę, od której zależy 
cała jej przyszłość; Odtąd doprowadzona ćo uie 
mocy w Europie, znajduje się ona, tak dobrze 
jak Turcja, po 2" obrębem wszelkiej kombinacji 
politycznej.

potęgą dzięki swym ciągłym zawojowaniem. Gdy 
tych zaniećnano — pociął npddać.

Zresztą sama Turcja dobrze pojmuje, że 
Moskwa jest kolosem z glinianemi nogami Jest 
ona nawet jedynem państwem w Europie, które 
zna Moskwę i nie obawia się jej.

Dla Moekwy tak samo iak dl? Prus, wszy
stkie środfc są dobre, byle wiodły do celu. "Wi
dzimy jak Moskwa despotyczna sprzymierza mę 
ze słowiańskimi rewolucjonistami w Turcy i 
Austro-Węgrzech, tak samo jak Widzieliśmy Pru
saków w stosunkach z paryską komuną. Tur
cją jednak zdaje się zapominać, że jeżeli wrog e 
jej mocarstwo nie będzie zaatakowane od swę) 
strony słabej, to samo łatwo może prowadzić 
wojnę zacaepdą choćby nawet pięć lat bez przer
wy. W  piątym roku Moskwa wystawi nawet 
newą armję, jeszcze potężniejszą aniżeli ta  którą 
rozrządza obecnie Zobaczymy przybywające 
wbzystkie jej rezerwy z Azji. A te będą wsta
nie najzupełniej opanować brzegi Bosforu

TuiOjt, a wraz z nią Europa powinneby 
zrozumieć, że Mosuwa dostępną jest skulfccznię 
tylko w dwóch punktach, na Kaukazie i w Pol
sce. Niech Dędzie zaatakowaną należycie z tych 
dwóci stron, » zobaczymy jak koms moskiewski 
pocznie chwiać się i padnie.

Prusy, zak o ń czywtzy nadspodziewanie szczę
śliwie tę bezsensowną wojnę, wyrwawszy Fran
cji dwie prowincje i miliardy, zjednoczywszy 
Niemców, pospieszyły zapomnieć o dobrodziej
stwach Moskwy i okazać się niewdzięcznemi 
względem sprzymierzeńca, który im tak sumien
nie dopomagał. Nie zechciały *0 indemnizować, 
jak było ułożono, i nie pozwobiy mu zrobić ani 
kroku w Europie. 3

Utrzymają jednak, iż były przyrzeczenia 
bardziej pociągające i ponętniejsze, aniżeli te, 
które u skutek medjacji hr. Benedetti zdecydo 
wały Napoleona III . do poświęcenia Aastrji
Moskwo 1 T\5 ?°-chom’ ako»H*owanym P^d egidą 
no o kj,wet> iz atanowe-zo traktowa-

Co do Turcji, która w tej chwili czyni pra
wdziwie £odrłe podziwu wysilenia w obronie 
• -vej niepodległości, to tyle już o niej mówiono 
- pise.no, iż zbytecznem byłooy rozszerzać się o 
tem. Dość skonstatować, że dla niej obecna 
wojna ma dwa możebne wyjścia: n epomysme 
doprowadzi do upadku państwa, pomyślne zape
wni przyszłość spokojną.

Jeżoli Turcja będzie trzymała się obronnie, 
tok jas To zaczęła, zauiechauszy zajęcia Kala 
fatu, to będzie zgubiona uieodwo.alnie. Moskwa 
może wyczekiwać. Pani Bamunji, gdzie ma do- 
godue obozowiska i potrzebną żywność, zbliżona 
do grauicy Austro Węgier, pewną jest ona, że 
•znajdzie sprzymierzeń-ów i w prowincjach sło
wiańskich Turcjil :i takichże samych a-stro -wę
gierskich.

Moskwa przy tem z pewnością liczy na mo
ralne i materialne poparcie Prus, które już jej 
pożyczyły wagonów dla przewozu wojska do Ku ■ 
munji, wyslafy oficerów niezbędnych' dla armji 
rumuńskiej i zajmują się wyżywieniem armji car
skiej na sposób tak skutecznie wy pi óbowany pod
czas oblężenia Paryża.

"Wojna taka jak teraźniejsza, jest tylko gi 
mnastyką niezbędną d k  zdrowia kolosa moskie
wskiego. Historja nas przekonywa, że od trzech- 
set lat państwo to jest ciągle w wojnie. Lata

_  „ P°s^pi>jąc tak samo, jak pokoju są tylko przygotowaniem do ńowyob pod-
^  którego był wmó- bojów. Moskwa u odeluje się na podobieństwo• ł  H a  —  i  u J l  W I I I U -  . O U J U W .  m U B K W t t  I I 1 U U C 1 A J C  e i ę  u  a, ^ u u u u a c a i d l w  v

w ’ ^ ąp ą mit lewy bneg  Ren* — Jstarożytnego Rzym*, który był pierwszorzędną

Prusy wyż, j ucywuiio wane i lepiej uorga- 
lirowane amżcL Moskwu, którą wpi o wadziły w 
położenie bardzw niebezpieczne, straciły w niej 
jedyną swą podporę. Osamotnione zaś, nie są 
straszne ani w Niemczech, ani w Europie.

Dzięki swoim mężom stanu Wielka B.yta- 
nja pewnie skorzysta z sytuacji, ażeby zaprowa
dzić w Europie równowagę, niezDęduą cLU. na
rodów i zapewniaj?oą trwały pokój.

floiandja i Belgja powinneby być zawezwa
ne do zajęcia w koncercie państw europejskich 
miejsca odpowiadającego ich sytuacji intelektu 
amej. Granice ich należałoby lepiej uregulować 
i rozszcrźyó jeżeli można.

Szwecja i Danja ta ftę  powinneby skorzy
stać z pomyślnej chwili i odzyskać stracone swe 
posiadłości, oddając się pod opiekę Wielkiej Bry- 
tanji.

Austro-Węgry, przyjąwszy politykę godną 
i słuszną, mogą bardzo łatwo odzyskać wpływ 
swój i znakomite stanowisko, jakie nieglyś po 
siadały w Europie.

Szwajearja, naród najmężniejszy w wiekach 
średnich, obecnie n?jpon.ysłowszy i n?j wy trwal
szy, znalazła się w swych niedostępnych górach 
ściśniętą despotycznemi panstu ami Earojy, dla 
których zanadto jest wstrętnym charakter jej 
liberalny i niezależny. W  reorganizacji Europy 
na nowych poastawacl ma,ąeych na celu utrwa
leni prawdziwego postępu. Szwajcarjp Koniecznie 
powinnaby za/mewać staaowicko jej przynależae, 
w sz-idłszy w koncert wielkich mocarstw europej
skich. Graaiue jej powinneby rozciągać się aż 
do morza Adrjatyckiego.

Francja, odrodzona wskutek swy:h kięst, 
mogłaby kroczyć tylko d”ogą Lonor? i obcwiąz- 
ku. Poznawszj swych przyjaoiół i nieprzyjaciół, 
pospieszy ona wyjść z tego odosobnienia w poli
tyce, które tak okazuje się dla niej zgnonem.

Włosi powinniby w spokoju cieszyi-. się szcze
gółem  gwbm szczęściem organizować się w e
wnątrz i nie wtrącać do cudzych interesów.

Hiszpenja powinnaby auszą i ciałem sprzy
mierzyć się z Francją, z którą tak jest zbliżona 
przez charakter narodowj. Hiszoanja wcLle nie 
jest przychylną, jak to utrzymują, republice czer
wonej. I  ona nie powinnaby być usuniętą od 
koncertn europejskiego.

Skutki obecne’ wojny, podkładające powóli 
ogień pod Europę, niechybnie w niej całej wy
wołają pożar. Są one stanowcze dla naszej czę
ści Nwiaia. Mogą zaś być tylko następne: Albo 
Moskwa, podtrzymyw tna przez Prusy, będzie 
górą i po zdobyciu Konstantynopola atleżycie 
utwierdziwszy się w Dardanelach, stanie sie ab
solutną panią Wschodu, pozostawiając Prnsom 
opanowanie Zachodu; albo też wszystkie inne

Kronika lwowska.
(Zgromadacnił wyborców; policya i polityka deiegacyjna . Król 

w Rr&paku Jeazcte o wystawie lwowskiej. Pytanie bez 
odpowiedtt Słowo U pom nienia zatwardziałemu grzesznikowi).

ki w* ./liśmy iedy szczęśliwie ia/nię parową, 
kwasą zgromadzeniu wyborców, którą nirwdzię- 
wmy naród iwou “ki uprawił jednemu ze swoich 
r~ •wzrntantów. Spoc?iśmy się wszyscy i spoci- 

szanownego posła, rtt nie/miernemu, w pierw- 
iJW rorszr niu krarowsldch władców pióra
jJMldzirtnnii;. Zgorszenie 0 doszło do tego sto 

ze odmawiają zarroradzeniu chaiaktera 
yperczego. a nazywają j, „ludowem" i od- 

giywają w niem Kątpjiwe zi^miona komuny— 
jakkMwioh w ca ej, przept tnioue^ Kali ratuszowej 
fcMJ lewało i ię jedno indywnnnm, nie po-
auAjące prawa y.yćore2eg0. N ie k t^ y  ze *gro- 
fiiiiZbnych me o l leszkalj zwrócić .^agi c k 
Trgu^ów bezpieczeństwa ua tego in.-aia ale 
przrd8t*wienia te były hezowocnemi, w  eważ 
policja miała rraed soba waznńjj8ze za(jaiu, czU. 
wima nad zachowaniem przep&ów jakiegoś aie. 
drukowani go jeszcze w  fht. u»tnw pa,i\stwa p’

średnio stanął w jej obronie tylko jeden c. k. 
radca policyjny p. Frydrych. Widocznie więc, 
jeżeli delegacja sprzyja rządowi, to rząd ze swo
jej strony sprzyja delegacji, i w istocie trudno 
dociec, czego my chcemy więcej ? P. Czerkaw 
ski słusznie zapytywał wyborców, po co miał 
interpelować minieteijum, ‘koro zgadza się z je
go polityką, ja zaś zapytuję ich, po co interpe
lują p Czerkawskiego. „koro każdym razem od
powiada aa co innego, niż n? to, ó co go pytają? 
Szkoda gadami! Francuzi mówią: „on psrd sa 
Lttiw  d laver um tete d’aneu — przysłowie to 
w grzeczniejszym ruskim przekładzie opiewa: 
howory do neho, koływin bałamut! I  zaiste po
trzeba być doktorem , potrójnego balamnctwa, 
ażeby utrzymywać, raz-. jże nie chciało się inter
pelować rządu w kwestji prześladowania unitów, 
ponieważ to jest wewnętrzna sprawa obcego pać - 
gtwa, a drugi raz znowu, że nie chciało się przy
stać na interpelację p. Skrzyńskiego, który pra 
gnął dowiedzieć się, dla czego rząd wbrew tr&k- 
tatuni mięsza się i pozuala dr ug ru mięszac w 
wewnętrzne sprawy tureckie? Zwykłe, pojedyn
cze bułamuctwo nie przeszkodziłoby jeszcze ni- 
humu di-patrzyó logicznego związku między temi 

i lwiema sprawami i poznać, że przez wniesienie7 , . , - pi<*ya, icwiema sprawami i poznać, ze p^ez wniesienie
ofaeflajł-ego przedmioty działalności poselskie;, | tych dwóch interpelacyi, delegacja poi ski byłaby 

t* B̂ órycr lyukusja zioromooą jest wybór- wykpiła całą niedcr/ei /nośó i przewrotność dy- 
^  ta ®8tawaL gdy bi dzie ogłoszoną, plmiaoj europejskiej, a tem samem, byłaby jej» / - _ " j o . węaoożiuiiiłj
ntonOWic Dędzm jeden z najpyszmejszyck kluno- 
ców w bogatym śka^bcu naszych swobód oj, -wa. 
telsbch i konstytucyjnych.

Co się tyczy samego zgromadzenia, stan0. 
wiło ono unikat w swoim rodzaju. Wszyscy mow- 
ty  uderzali na politykę delegacyjną, wszyscy 
wyborcy przy głosowaniu oświadczył się prze- 
« w  niej — otwarcie i bezpośrednio oświadczył 
■‘ifl *» nią tylko jeden dr. J ,  Ozerkawski, a po

zadała moralny, a narodowi swojemu przy
sporzyła kfirzyńć. Ponieważ DrakJó argumentów 
logicznych na zu0ie tej prawdy, dr Czerkawski 
uciekł się do poezji i opowiedział nam legendę, 
identyczną z nicmiecyjen podaniem C Barharos- 

l̂ sie, godzącym w gói?e Kyffhiuser. Różnjca 
między obydwoma podaniami leży tylko w tem 
że niemieckie jnż gię ziściło •• Barbarossa wy 
szedł, wprawdzie nie z jaskini, ale z kasami

W Berlinie, i me z długą brodą, ale z siwemi 
po ukazu bokobrodai a i; dosyć atoli, że dokonał 
swego. Nasz zaś król, siedzący u Krępaku,nrTDntł rrć\ tt Imn^l r*yjśc ma dopiero wtedy, gdy^ kościół Pa n tj
Ma ji kryty będzie =lomą. W  tym celu wysyła 
Z  strażnika n i zwiady, ą strażnikiem tym 
• j 4r> j .  Czerkawski i woic,; „Jeszcze nie 
-* j  „na łiifi czas.“ Jeden z nngTrph „o.nera ieszcze nie czas.“ Jeden z na,szych na-
p U I a j  <’  .  -i-r n f ł n  w r o > V n n i A m ____________________ ___śladowe ów Heinego, pod wrażeniem tych słów 
szanownego PosłŁ> dop C1 Slę następujących 
zwrotek *

Królu! * o 6 iteyCzas senne nrsneió oke„? ;i zas senu° . b0 w kofo_ 8t rach! 
Czas, królu - j 0 m j a n e głowy. 
Patrz, same — S1U

Oto, nie z d a 4 S ^ ! Uel,> 
? a oddnny ster,
frz“ S ?  gaił.! '•“ I  "

3) Że wystawa krajowa wydała we Lwowie 
pól tuzina nowych , wielkich licfaiv“

Nie pora ozekao, &  w dachu wież
W iatr z słomą SÓ^ Pohuk1 
-  A nie chcesz wstawać, to sobie łez ,
Obejdziem się 1 hez kró a .

Za kare iż wvbJrcy lwowscy poważyli się 
nie p « h J i ó  «

sobie w tym celu osobnego kronikarza „1 »i ’- 
g o k t ó r e g o  godłem jest kw adrat, i który od-
kryl *

1) Że „praktyczny Lwowianin" zarobił na 
wystawie okrągły miljon zł$  w. a.

2) Że Lwós ma troiste palladium, na które 
składają się: kawka namiestnicza, jerychońska 
trąba parowa, i bogini Blaga.

4) Że cegły premiowano na wystawie po
chodziły z fabryk francuskich, że krowy kupione 
były przez wystawców na trzy dni przed wy
stawą, a rzepaki farbowane były olejem.

Jestem niezmiernie zły ua siebie, że nie 
moyę jakoś w żaden sposób rozgniewa^ się na 
tego szkaraduika, który to wszystko popisał, 
z obi.nązku bowiem mojego powinienbym zmyć 
mu głowę, lyzykując de ptrdre ma leesive. Cóż 
porząó, kiedy Urna iaka zabawna, żemożuapę. 
knąo od śmi echu, czytając jego elukubracje! Spra
nia on zup łuie wrażenie małego pieśń i , kt órv 
?ła>a nl^C- Z& powozt,m co już dawno odje- 
fw !n v ^  * ',V Prz: Łem dowiedzieć się , że „prak- 
sama Zarobil tyle w /^ w ie ,
g iy  teoHa k i i  wanyii rzePakiem  ̂ podczas
kructwa ^ j<)St ittż tak bliLt«. ban-. 6 .sz*ha ratunku w nowych cudach.
żnfca te! Z1 tea 118 PyŁaiie. jaka też ró 
: “ ®a E ^ n n ę d ry  cude: o , prz^z kościół nieuzna-
t  w ’• i-- I7  przeto fliŁ Jest endem , a blagą ?
to  t  i^  tnL S lak l znajduje się malowany i ze-

h n Łalacynacyj dziewcząt wiejskich, znnzo-
nycn bezsenni ścią i niezrozumiałemi definicjami
katolicyzmu? J ak nutępnie wyraża się matę
matycm i proporcja mii dzy zyskiem „prakty izue-
go Lwowiaiina z napływu gości na wystawę ,
a polepszeniem kongrcy wynikającem z napływu
tłumów na miejsce mnnemauego cudu ? I  co, na-
koniec. tna więoej wartości moralnej, czy cegła
francuska, zawieruszona między lwowskie, czy
piąty król, zawieruszony w partję icarti? Te
i tym podobne pytania nanuną się niezawodnie
także każdemu innemu czytelnikowi nowej- Lwa-

i dratowej „kroniki lwowskiej."

Co się tyczy cudów, praw iła się temi dnia
mi przepowiedi ia X . Stojałowsk: ego w P irsie  
według której LIatka Bosk? sprowadzić ma o- 
kropne klęski na Dzi nnik PoUki z powodu iż 
wyraziłem niejaką wątpliwość co do J , i  r,0ja- 
wienia się w Gierzwałdzie. X . Stojalowski po- 
mnieu ■/ byc ostrożnym co do wciągania potęg 
nadnaturalnych w sprawy dziennikarskie, jeżeli 
bowiem w niebie istnieje jaki specjalny urząd 
pi&sowy, to ramię jego dosięgnie napierw tych 
bluznierców, którzy me wahają się przekraczać 
zakazu, danego na górzy Synai: „Nie uczyimz 
sobie obraza, ani podobieństwa żadnego, ażebyś 
mu się kłaniał". Czy to uie jest bluźnierslwem, 
głosić, że Matka Miłosiei iz k  na wzór jakiego 
bóstwa pogańskiego może okazać się mściwą, i 
rozgniewaną o to, że ktoś nie może uwierzyć, 
by się ukazywała na klonie w takiej postaci, 
jaką jej nanała fantazja średniowiecznych mala
rzy, i aby pewną strugę wody obdarzała cudo
wną mocą leczniczą? Jes t w tem więcej, niż 
bluźińerstwo, jest rozmyślne podkopywanie w i a- 
r y, która nie znosi zestawienia z rzeczami na- 
maoalnemi, o których prawdziwości lub niepra
wdziwości rozstrzyga p r z e k o n a n i e !  Na 
pięć osób nerwowych, które ulegną zbadanemu 
już oddawna przez fizjologó n złudzeniu, pięó 
tysięcy innych wraz z rozwianiem się tego złu
dzenia , utracie mogą wszelką w iarę, a wraz 
z m ą . etyczną podstawę życia. Gdyby tedy w 
niebie chrześciańskiem byle miejsce na jaką sae 
vae Jrmm* traw , należałoby nam owszem oba
wiać się o los Piasta, i dnie jego żywota publi
cystycznego uważać jako policzone. Ale — wię
kszą jest łaska Boska, niz zawziętość ludzka, 
i Pan zaperne nie zechce śmierci Piasta, aie 
ażeby się nawrócii i żył, Amen
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państwa, korzystając ze sposobności, widząc Mo
skwę tak dalece zaangalowauą, przeszłą Prusom, 
Łbiorowe wezwanie, Dy doDrowolme oddały «i co 
annektowały. Potem odbudowując Polskę * za
twierdziwszy na innych, podstawach równowagę 
europejską, zapewnią tej części świata stały 
pokój.

Korespondencje polityczne „Dz. Pol.”
Wiedeń 25. października.

W artykule waszym z powodu listu oiwa: 
tego pana Szujskiego, powiedzieliście, że ł v  
warto wchodzić w szczegółowy rozbiór tegc co 
pan Szujski uważa za stosowne lab niestosowne 
politycznie w obecnej chwili, gdy z żadna francja 
polityczna polska, nie wyłączając krakowskiej 
nawet, do programu się jago nie przyzud. Otoż, 
zdaje się żeście się pod tym względem omylili 
Nie wiem wprawdzie, czy istnieje frakcja która- 
by się do takiego programu przyzna.wać chciała, 
ale gorszem jest, a wiem to i  pewnych źródeł, 
iż rzeozywistem, że większość delegacji naszej 
w swej bezprogramowośai i odosobnieniu, szusa 
usprawiedliwienia swych grzecnów i otuchy mo
ralnej w wywodach profesora S ask iego .

Wybrana wśród aijnieaoczęśliwszyci ( koli 
tzności przed czterema laty, z b-oiem robienie, 
p o z o r n e j  opozycji, więkezośo delegacyjna po
stradała wszelki zmysł do ocenienia Wielkiej sy
tuacji obecnej. Drobne różnice wśród aiej i tar
cia frakcyjne, jakie wnos:iy  w nią pozorne acz 
niezdrowe życie, musiały ustać czyli raczej przy
cichnąć wobec zmienionych dokoia stosunków, 
Na pozorną opozycję nie c a  miejsca odkąd wię
ksze siły przemawiają na świecie i w samej mo- 
narcbji, i wśród nich to trzebaby się zdobyć na 
akcję samodzielną i dzielną. Lecz ze starych 
pobudek, z tych pobudek jakie utrzymywały po
zorne życie w delegacji, akcja taka amdżió się 
nie może. Zamarła więc wszelka działalność 
delegacji na zewnątrz, a na wewnątrz pod wpły
wem starych pobudek, solidarność koła — broń 
dzielna bez kweatji, gdy jest czego bronić — 
wystarcza na tyle właśnie, aby zabić inicjatywę 
pojedynczych, chcących nowe tchnąć życie w 
ciało obumarłe i zepsute, a z delegacji gabcy 
skiej w Wiedniu czyni jeden więcej czynnik 
rozkładowy w bogatej w element* rozkładowe 
Austrji.

W takim stanie rzeczy, każdy objaw życia 
i ruchu dochodzący z kraju wywołuje tyłku roz
drażnienie w łonie wienzości deitgtcyjnej, do 
jest żywem potępieniem jej własnej oezozynności 
i zbiorowej bezmyślności. I  tak się to dzieje, że 
nawet tak słabe, a odszczepieńcze wywody jak 
pana Szujskiego, znajdują wśród niej skłonne u- 
cho i odgłos, bo tłumaczą jej bezczynność i ochra
niają niby przed n<»porem życia. I  tak się to 
dzieje, że delegacja złożona bez kwestji przewa
żnie z dobrych” w sercu patrjotćw, staje się na 
szachownicy politycznej pożądaną figurą w ręku 
zorganizowanej nowej Targowicy ptiskiej!

Jakkolwiek stanowisko delegacji galicyjskiej 
w Wiedniu stanowi dziś może najważniejszy 
punkt w polityce polskiej, zmiana na lepsze wy
daje mi się niesłychanie trudną, prawie niepodo
bną. Nie ma wątpliwości, że wypadki i szero
kie życie, jakie się obudziło w kraju, podrą w 
izmaty kilka Iud kilkanaście mandatów ttelega- 

cyjnych. Przypuszczam, że nowe cząstkowe wy
bory odbędą się oględnie 1 pod przewodem zdro
wej politycznej myśli — lecz ozy sprawa zyszuze 
ua cząstkowych odnowieniach delegacji, ety jej 
działalność odmieni się, poprawi? Nowi wybrań
cy będą uosobistnieniem potępienia wyrzeczone
go przez wypadki, przez życie,' zarażonemi owo
cami w prawowierne m gronie, a solidarność jest 
po to właśnie aby ich oduczyć zachcianek i mą
drości, a nauczyć posłucha nic nie robienia. Bar
dzo tylko odważni, a mało rozważni Indzie przy
staną w tych warunkach iśo w Jzianki dolega 
cyjne, a sprawa i z ich odwagi nawet nie będzie 
mogła korzystać.

Liczyć na n&wiócenie się wirszości delega- 
cyjnej jest także podług mnie dobrowoluem złu
dzeniem. Ludzie wybrani przez 20 lab 30 są
siadów, lub wybrani domowemi sposobami przez 
spędzone na jedną tylko chwilę chłopstwo, . z 
jedynym celem aby nie dopuścić chłopa lub po
pa — ludzie tacy nie uwierzą nigdy, aby ich 
wyborcy byli i  powodów politycznych z nich nie- 
zadowoluieni, lnb aby w ogóle mieli jakieś zda
nie polityczne odmi< nne od ich zdania. Tu leży 
przyczyna właśnie dla czego większości delega- 
'■yjnei zdaje się, i to w du*>iej wierze, że cały 
ruch narodowy to dzieło kilku agitatorów, a nie
zadowolenie z lich — to krzyk ulicy lwowskiej, 
potmmywanej przez kilku pożądających 'eh 
miejsc i smutnych zaszczytów. Ze tak się wszak
że odbyły wybory w 1873 r. — wybory eame 
przez się arcytrudne przy ordynacji szmerUng,-- 
wsko-lasserowskiej, przyzna każdy kto je sobie 
przypomni.

Jedynym spo°obem wyjścia z położenia isto
tnie arcymebezpiecznego d'a sprawy narodowej, 
arcytrudnego dla delegacji samej, i bardzo kom
promitującego kraj wśród obcych, byłoby dobro
wolne złożenie mandatów przez delegację i pod
danie się nowemu wyborowi. Przypominając so
bie warunki, wśród których była wybraną, roz
glądając się w stosunkach tak radykalnie do
koła zmienionych, uprzytomniając sobie pełną 
grozy sytuację, która ciężarem wiekowej odpowie
dzialności ] rzygniecie zarówno tycb, co znajdu
jąc się chocby przypadkowo na stanowisku, za- 
niedoają co uczynić powinn:, jak tych którzy by 
niewłaściwą drogę postępowania obrali, w poczn - 
ciu tej niezaprzeczonej wreszcie przez nikogo 
własnej bezsilności i br&kn poparcia — delega
cja powinna się uczuć w sumieniu swojem obo
wiązaną do odwołania się do kraju, do dania te
mu krajowi możności do wyrażenia się istnieją
cych w nim kierunków i dążności, do stworzenia 
reprezentacji swojej, choćby tejże samej, lecz któ- 
raby siłę czerpała w żywej nfności kraju. Dele
gacja obowiązana krok ten krajowi i sobie sa
mej! "W ten tylko sposób nareszcie wiąkszość 
delegacyjna może ocalić jeszcze nonor obywatel 
ski pojedynczych swych członków wewnątrz kra
ju, a na zewnątrz honor obywatelski delegacji 
polskiej.

Dziś jeszcze, wierzcie mi, znakomita część 
delegacji, połowa może, pożyteczność takiego 
kroKu pojmuje, i w sumieniu swojem czuje się 
dość obowiązaną Gzy za miesiąc wszakże prze 
paść pomiędzy delegacją a krajem nie branie się 
już większą i nie do przebycia, czy w głuchej 
walce nie zatwardnieją sumienia, czy przy bez
myślnym a wstecznym kierunku, sławny program 
profesora Szujskiego, od którego zacząłem, nie

przywiąże trzech czwartych delegacji szumami 
sztucznie wywołanej i faiszywej konsekwencji do 
targe wickiego wozu — któż w tych gorących 
czasach zaręczyć może? — Dla tego zauniem 
mojem, póki czas .oszcze, komu ńa sercu debro 
sprawy ogólnej, w kim miłość większa od gnie
wu, przedewbZjatkiem zas prasa krajowa powin
na się odwołać do sumLnia obywatelkiego poje
dynczych delegatów i żądać od nich wyjścia z 
impassu, w który wypadki i onoliczności ich za
wlokły i wyprowadzenia reprezentacji krajowej 
z smutnego i Mfiszywegc położenia, w jakiem 
ona na szkodę Kraju stanęła.

Solidarność delegacyjna — rzecz piękna i 
pużyteczna, lecz ją tylko pi zez najpotrzebniejszą 
s o l i d a r n o ś ć  z k r a j e m  ocalić i uzacnió na- 
powrót można!

W iedeń 25. października. 
(BBj Ze źródła wcale autentycznego do

chodzi mnie wieść, iż w głównej kwaterze mo 
skiewskiej paauje wiaude niezadowolenie z za
chowania się ń n s tr ji , a uo głównie di&tego, i i  
gabinet wieueński miał Się stanowczo oświad
czyć przeciw jakiemukolwiek udziałowi Sertji w 
toczącej się wojnie. W  oh wili ho w iom, gdyby 
wojshi serbskie przemoczyły Timok, dywizja 
auatrjaoka pod wodzą jen. hr Szapary, miałaby 
bezzwłocznie obsadzie Belgrad. Przymusowa bet 
czynność Serbji skazuje Mosnwę na di agą oblę- 
żniczą wojnę przeciwko Plewme, czegoby się 
uniknęło, gdyby serbska milicja na tyłach Osma
na mogła operować. Wieść tę podaję z wszelką 
rezerwą i to jedynie ze względu na źródło, któ
re, jak sądzę, uam prawo uważać za dobrze 
poinioimowane. Energja taka j r 3krawoby odbi 
jała od dotychczasowej niedeoyzji hr. Andjńassye- 
go, chyba że wojaże prezydenta Orispi spowo 
dowały to śmiałe pociągnięcie aa szachownicy 
dyplomatycznej. Jakkolwiek chciałoby się wie
rzyć, iż gabinet wiedeński z-przestai jaż nie 
wdzięcznego lawircwama, to jednak trudno, gly 
się zwazy, iż projekta inedjacyjiie faktycznie 
wentylowane ze strony angielskiej ns Ballplatzu, 
ódmowaje zostały przyjęte. "Widocznie silne jest 
jeszcze w Austrji stronnictwo, które w nadziei 
iż Moskwie powiedzie się i na teatrze wojny 
buł|aiskiej, pragnęłoby zrealizować jakieś nie 
zdefiniowane dotąd plany aneksyjae — stronni
ctwo to sięgające w stery bardzo wysokie, z ca 
rego serca życzy tez powodzenia carskiemu na
jazdowi.

Nowy poseł turecki, Essac bej, ma z po
czątkiem listopada przybyć do Wiodącą; cieką 
wa rzecz, jak też sobie postąpić w sprawie szyn 
kolejowych, Które wprawdzie rząd węarierski 
skonfiskował, lecz na reklamacje odstawia do 
Wiedma, aby ztąd , przy usłużności kolei csli 
tawsjuch, dla Moskwy zawinione zostały pod 
właściwym adresem. P. Tisza, przestrzegając 
neutralności, gdy powiedział a, skont skowąwozy 
szyny, jako kontrabandę wojenną, po.v:nien mieć 
tąkże odwagę powieuzńó b , i zatrzymać Konfi
skatę, nie zważając na żadne reklamowania, a 
me narażać swych ci&litawskich kolegów, j k 
wy brnąć z tego kłopotu, aby i neutralność nie 
ncierpiała szwanku i szyny dostały się w ręce 
moskiewskie Mimsterjum Auersperg Lasser i 
rak ma dość domowych kłopotów: dzieło ugodo
we, traktat z Niemnami — wszystko to zaavre- 
stjonowane. Pewne zakłopotanie cechowało także 
ekspuse p. de Pretis.

Pan minitter każdego roku prorokuje, iż 
będzie lepiej, i rek rocznie Ba Izie państwa 
przedkłada budżet ożeniony z deficytem. N arok 
1878 deficyt wynosi 71/* miljouów więcej, niż w 
minionym roku, a w całości prezentuje się nie
dobór w wysoKosoi 20, a raczej 30 miljouów. 
W  roki 1880 przyrzeka p. minister nie lobio 
więcej dłsgów, jeżeli tej obietnicy nte udaremnią 
jakie nieprzewidziane fatalne: na których nie
stety w Austrji nigdy nie zbywa. Niepospo
lity też to rachmistrz z p. de Pretis. Prelimi
narz dochodów na rok 1878 buunje na hipote
zach, iż i 1 raktat handlowy z Niemcami, zwięk
szając pobory cło we przyjdzie do skutku, i ela
borat ugodowy zapewniając dochody z podatku 
o*l cukru i wódki, zostanie uchwalony. A nuż i 
jedno i drugie przypuszczenie okaże się zwodni 
ozem, na co tię w istocie zanosi, jak to organa 
oficjalne napomykają, to zkądże p. minister wy- 
trzęsie tych 10 miljonów, które tak pospiesznie 
i przedwcześnie eskentował a, ccnto raoryki do- 
cnodowej, spoglądają-: na wszystko przez zbyt 
różowe okulary powodzenia. Elaborat ugodowy 
został f-ktyczme zagrożony, skoro komćsja ugo
dowa Bady państwa odrzuciła projekt sąiu roz
jemczego, Który miał zdecydować, ozy i o ilfc 
Węgry zobowiązań' -ą partycypować w cięża
rach długu 80 miijonów, zaciągniętego pizez 
rząay absolutystyczne a przesądzając tę sprawę 
w ten sposób, iż na Cisntaw,ę przypada z tego 
długu 70 procent, t. J- 56 milj -aćw, na Węgry 
zaś 30 procent, t. j. 24 miljonow Łudzić się nie 
można, aby Węgry na taki kutrpromis się zgo
dziły; prawdopodobnem przeto jest -idee, iż 
bawiący tu tymczasowy minister lian dl i węgier
ski p. Trcfort, ma w zanadrzu rodzaj Łaudlowo- 
polityczuego ultimatum dla tutejszego gabm«tu. 
Znan,m w Badzie państwa milczącym jak pień, 
a w kawiarni ongi Danina a obecnie Pucbera 
rezoiatnym jak Demostenesy delegatom, niepo
dobni się wielce Lwów, iż zmusza p. J- Cz. ich 
wypróbowanego druha ao złożema maadatu 
Oburzenie w pośiód tych P. T pp. uielkie, a 
z drugiej strony * obawa nie mała, czy i ich 
wyborcy nie zrouią z nim* krótkiego procesu, 
czyli mówią' P° lwowsku, ozy i ich nie puszczą 
w trąbę- Niektórzy z nich smętnym wzrokiem 
spoglądają na kaferki puaróżne, inni śmielsi 
idąc za radą Czu.su, uważającego wyborców za 
murzyna, który dawszy wotum, nie ma nic wię 
cej do gadania, zamierzają wnieść petycję, aby 
w. rząd bronił ich zagrożonego stanowiska, i co 
ważniejsza zagrożonych diet.

W arszaw a 24. pażdzie: nika.
M.) Odbyć się tedy mają dziękczynne na- 

bożen J tw a  z powudu zwycięztwa nad Muktarem 
paszą we wszystkich kościołach wszystkich wy
znań, me wyjmując 1 żydowskich synagog. PoU 
cja t  wielką energją pilnuje, aby każda świąty
nia nabożeństwo to oaprawiła, a ponieważ wie 
dziano o tern z góry, że w dzień powszedni pu
stki będą w kościołach, nakazano więc, aby w 
kościołach katolickich i ewangieliokicn nabożeń 
stwo oabyło się w niedzielę, a w bożnicach ży
dowski* h w sobotę; w te bowiem dni Ind jakj 
zwykle gcomad&ie przychodzi do kościoła, i no 
le n  Tolena misi *ię znajdować na dziękczynnych 
moĆHtwąch. która km ł- r i  Mmówić na

bożeństwa mają nakazane. Tylko w dwóch :er- 
! kwiach moskiewskich w powszedni dzi-ń odbyło 
się to nabożeństwo, a takie popy prawosławne 
na Sa;k.m placu wyprawili pod golem niebem 
istną hecę, w której, co prawd*, nic więcej do
słyszeć nie mogłem, jak energiczną, straszliwy n 
basem śpiewaną apostrofę do Boga: „Hospudi 
pcmiłoj! ‘

Ciągle tu uporczywe chodzą pogłoski, że w 
Warszawie dużo aresztowano Moskali, i że ich 
natychmiast wywieźli no Petersburga — pomimo 
jednak usilnych starań z mej strony nic się pod tym 
względem pozytywnego dowiedzieć nie mogłem -  
faktem tyiko jest, że policja tak w Warszawie, 
jak w Petersburgu i Moskwie, jest bardzo za
niepokojona, i mnóstwo na wszystkie strony 00 
wyseł .ła szpiegów. Zrazu dowiedziałem się, ze 
kilka indywiduów wysłała moskiewska policja 
do Galicji; dwóch między nimi jest żydków: je
den pochodzi z Odessy, drugi z Wilna — oba 
dobrze mówią po polsku, i mają wydane pa
szporty jako kupcy. Jan  się nazywają, jeszcze 
nie wiem, ale to mi jest wiadomt że obadwa 
udają się wprost do Czesio wiec.

To, co moskiewskie dzienniki sk w ap liw ie  
osrłoiiły, że niektóre domy prywatne pobkie w 
Warszawie pozakładały u siebie małe prywatne 
szpitale dla rannych Moskali, jest faŁzem; do 
tego czasu założouy został jeden taki prywatny 
szpital na siedm łóżek u niejairiego Gerarda, 
prezesa Warszawskiej izby sądowej, Moskala — 
i to z tych Mu skal., co posłani są do Polski w 
tukim charakterze, jak Ooławiory Oztrkawski 
Ma się rozumieć, jak policja będzie chciała, to 
po domach prywatnych będą szpitale, bo wpa 
kuje, gdzie jej się podoba, rannych — i w tedy  
żadne protecl, na nieby tię me przydały, chyba 
ns to, żeby się przejechali do cytadeli, albo je- 
czcze dalej.

W tutejszych sferach moskiewskich zapo
wiadają rychle przybycie Akoakowa do War
szawy; ma on podobno ogniście porozammc się 
z tutejszymi słowianofilami, pomiędzy którymi 
Polaków prawie nie ma woale. Ciekawa rzecz, 
jak_się na to Dędzie patrzał Kouebue, bô  ten 
jest zagorzałym przeciwnikiem słowianofiiów 1 
Ah*akowa nic cierpi, przypisując mu anarchi- 
ozno-rewolucyjne tendencje.

Przybył tu wiaśnie wczoraj, czy dziś, czy 
też ma dopiero przybyć z „winnej* wyprawy 
nad Dunaj p. Łaszczyński, który istotnie stracił 
ua handlu winem szampańsk.m pomiędzy Mo- 
SKalami w armji czynnej, ale wziął się dc lnaych 
dostaw dla obozu moskiewskiego, i jak wieść 
niesie, miał już na tern z»robió 22.000 franków. 
Jak  wiadomo, p. Łaszczyński jest wydawcą tn 
tejszego Kurjera SwicMm/iego, którego ongi za 
łożył i bardzo dobrze redagował Ar! j,djusz Kle- 
czewski, dziś, o ile u»m wiadomo, we Lwowie za
mieszkały — otóż wsoółred^ktor tego Kurj cm 
Sto ąte zwtgo, p Piaskowski, usunął się od redak
cji zapełnij, więo p. Łaszczynski, choć robi m 
teresa na bitych przez Osmana paszę Moskalach 
nie chce os.erooió Sw ąttcznigo,.* Widocznie pe
wniejsze są dziesiątni brane za Kuriera, aniżeli 
ruble moskiewskie nad Dunajem, zamienione na
wet na melancholiezne franki rumuńskie. Po u- 
regulowattiu wydawnictwa Kurjera Swiątecz.ieg
p. Ł aszcz ński ma zaiuiar wracać nad D inajpo 
ruble mi-skiewskie franki rumunsi e, byleby 
jeszcze nie po co więcej. . Humoryści czasem 
mają ds-dwne fantazje... Wiadomo, że nieboszczyk 
Uacklander, znany p^wieściopisarz i niepośledni 
humorysta, miał obok talentu, stiaszliwm rozwi 
nięty apetyt na — °i'dery...

N»e yism z jakiego powodu, ale moskie
wska policja bacznie ma zwróconą uwagę na 
żydów. O co im wteściwie chodzi, trudno dziś 
domyśleć się, to tylko pew na, że pomiędzy ży 
dam. mnóstwo kręci ?ię jakichś ajentów , którzy 
żydowskiemu pospólstwu L.ówi^o wrogiem uspo
sobieniu ludności chrzesciańskioj, i że nawet ta 
ostatnia ma za®i&r między żydami rzeź spra 
wić- Ohydna ta prowokacja chybia celu, bo ży
dzi me cheą wierzyć temu- Z początku zaniepo
koili się, aie teraz w nos śmieją się szpiegom 
moskiewskim.

wiązaniem izby. Najmniej widoków utrzymania 
się mają c i , którzy nie przeszli przy ostatnich 
wyborach. Bząd chwyta się wszelkich możebnych 
sposobów. Eourtuu ze swoimi pomocnikami ukła
da nowy manifest dla Mac Mahona. Sondowano 
i noposobienie arm ji; tak samo jak niedawno se 
n a tu , ale zdaje się , że w wojsku nie dopatrzono 

lnic pocieszającego. K s. Aumale, jak wiadomo,
(dowodzący korpusem, oświadczył, iż w razie , 
gdyby przekraczane były gran.ee władzy, on, ze 
swoim korpusem stanie po stronie prawa, a pry
watny sekretarz księcia, p. Langel oświadcza 

{w Etoilb Beige, że orleaniści stauą po stronie 
; republikanów. Świat finansowy także niepewny. 
Krążąca między finausistami petycja, wzywają 

: ca Mac-Mahona, by pozostał przy władzy, mu
siała być zaniechaną z braku chętnych do jej 

i podpisania. Watykan, po doznanej porażce, wy- 
! pieia się teiaz, by ns nazywał duchowieństwu 
agitowanie podczas wyborów

‘W  oj na.

Przegląd pulityczny.
— W  angielskich sferach urzędowych po

czyna przeważać zdanie, iż Porta ma zamiar 
bezpośredniego ukiadann s ę z Samą Moskwą, 
t zędowy angielski dziennik Standard, pisze: 
,,Ostatecznie z wy cięstwcm*si pozostać przy wiel- 
iićfl bataljonach. Nawet zwycięstwa .utbckie za- 
drogo byłyoy okupione, gdyby odniesione zosta 
ły nad mocarstwem, zdecydowanem poKładać za 
ufanie swe nie w militarnej zręczności, alb po- 
prostu w liczebnej przewadze. Wobec tak smu 
tnych widoków, naturalnie, że Turcy mog ą zwró
cić swe myśli ku takicflm pokojowi, który jak 
najprędzej pozwoli im pomścić się na neutral 
aych , których, ja-, sądzą, popierali interesu pod
trzymując własne istnienie. Do wieJlt już oni Eu 
ropie, że dyplomatyczuy ^  talent, Me ustępuje 
zdolnościom wojskowym; mogą zatem ’robić nie 
spoiz.ankę, która nie dla jednego gabinetu bę
dzie tak samo nieprzyjemną, jak zajęcie Kon
stantynopola przez Mos!iali\ Dodać m należy, 
że na Złotym Boga zaajduje się obecnie ezte 
wiek, który caętme pod^mi*. śią przeprowadzę 
nia rokowań pokojowych z Moskalami. Człowie
kiem tym jest Mehemed Dumat pasza —■ zły 
genjasz Turcji.

— Berlińskie azierniki półurzędowe obecne 
zwołanie do stolicy pm s wszystkich reprezen
tantów Niemiec uwierzytelnionych przy dwora h 
zagranicznych, objaśniają tem , że jest w wi 
doku ważna aampaLja dyplomatyczna Przypo
minamy ze jak to donosiliśmy wczoraj, do 
Paryża zwołano również wszystkich repreze.itau 
Łów E raicj1 P*zy zagraniczny ch gabinetach.

— Kwestja dymisji hr. Eulenbnrga ,egt cią
gle jeszcze na porządku dziennym w Prusach. 
Dziś już jost pewnem, iż były ten minister nie 
przyjął oliaroWanugo sobie uriopu sześciomiesię
cznego , ale ząia formalnej dyunisji. M tym celu 
wyjednał sobie posłuchanie 1  cesarza, który w 
końcu przychylił fję do jego żądania, z tern je- 
unaki zastrzeżeniem, że dymiąia bęuzie ogłoszo
ną dopiero później. Zastrzeżenie to zrooiono Za. 
pewne z powodu, iż już izbę posłów urręaownie 
zawiadomiono o ui lupie hrabiego Eułenbarga i 
o objęciu funkcji jego przez ministra rolaictwa 
Priedenthala.

— We Francji ani rząd ani przeciwnicy 
jego nie są w stanie pizewidzieó, jaK wypadną 
wybory do rad jbueraJnych. W liczbie radców, 
którzy miszą się podduo nowemu wyborowi, jest 
trzydziestu senatorów, którzy głosowali za roa-

Atak jenerała Gurki na pozycję turecką 
pod Telisz, nie Dył odosobnionym, ala łączył się 
z tem , co równocześnie działo się pod Plewną. 
W bdług telegramów z Bukaresztu, dni 23. bm. 
rozpoczęły wszystkie moskiewsko rumuńskie ba- 
terje pod P lerną  straszliwą kanonadę na pozy
cje tnreckie, która prawic bez przerwy trwała 
aż do wieczora dnia 24. b. u  W obozie myśla
no, że główna komeada przygotowuje nowy a- 
tak. T unzasem skończyło się wszystko na Ka- 
nenadzie- Jak  się u raz  okazuje, Moskale umy 
ślnie rozpoczęli pod Płewną na całej linji walkę 
działową, aby Osman nie mógł pospieszyć z po 
m:ocą zaatakowanym Tnrtorn pod Dnbnikiem. 
Gurko mając sny przeważające, uderzył równo
cześnie na 'Jurków między Dubnikiem a Tęfi 
czem i po walee rozpaczliwej powiodło mu uię 
obsadzić ważną tę pozycję. Ozewket pasza sam 
d.łś przyznając, że konnica moskiewoka stoi w 
Telisz , zapewnia równocześnie, że zarządzono 
Już wszystko, aby Moskwę z ramtąd wypędzić. 
Zb OsmaD i Onewket będą musieli jak najprę- 
dzbj Gm kę zaatakować, to najma.cjszej me n- 
lega wątpliwości; inaczej Oitnan musiałby usią 
pić z 1'lewny.

Połączenie Izmaiła paszy z Muktarem 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, a ponieważ 
wódz turecki stoi poa Zewiaem, przeto spokoj 
nie można oczek iwaó dalszego rozwoju wypad 
ków. Chociaż położenie Muktara nie jest świe
tne, zawsze jest ono lepsze aniżeli ua początku 
k«mpanji. Wtedy prawie Mwktar nic nie miał, 
a dziś, połączywszy śsjrz Izmaiłem, ma kilka-’ 
d.desiąt ty».ęcy doskonatego wojska, które będą 
wkrótce wzmocnione lioznomi posiłkami — Pod 
Zew nem Turcy zajmują pozycję nie mniej siiną 
jak pod Plcwną je„t więc nadzieja, że ctels£.e 
mu pochodowi Moskwy w głąb Armenji będzie 
dostateczna tam:, położona.

Armja carewicza nad Łomem rozpoczęła 
ruch zaczepny. Wnrótce też możemy się z tam 
Ljch stion spodziewać ważnych wypadków.

jąc. Gościniec mi^nzy Plewną a Sułjg", i ^ ^ n e  
ciągle pozostanie otwarty. Około 6000 wojpÓw 
wołami zaprzężonych przeciąga iym gościńcem. 
"Wiesie on .żywność n powraca z ranuyini żoł
nierzami Śmiertelność .między tymi ojfat m i 
jest bardzo wielka. "WsŁj-stkich Muzułmanó w i 
Bułgarów do boju niezdolnych Osman pasza usu
wa ż Plewny. Wypędził też ztaoitąs wszystkich 
Czerkiesów. '  1

.Dnia 12 bm Moskale zaa naw ali Dubnik 
i północne fortyfikacje Plewi#* Odparto ich ze 
znacznemi stratami i  z«biauo t i ^  ^ziała Krup
pa. Przybyi Gnefkef pas^a z żelaźsetni pontona
mi i kilkunastu bata'|on»mi. Turcy na drodze 
międiy Orsową a Sofią liozą około 100.000 (?) 
ludzi. Bardzo prawdopodobnym jest ruch zacze
pny w połączjuin z wojskami z Szypki. Pogoca 
prześliczna"

Z tego sprawozdania wnosić można, iż tru
dno wierzyć w cemowanie Plewny Moskiewskie 
sprawozdania widocznie przesadzają pod tym 
względem

W Stambule myślą serjo o »ampanji urno
wej, i przygotowują się do niej bardzo pilnie. 
Wszyscy bowiem inają silną nadzieję, że wojsha 

padyszacha ostatecznie przepędzą wroga za Du
naj, i chwilowo utracony uren w Azji odzyska 
ją napowrót. Go chwila wysełają do Tr&yezuniu 
więusze i mniejsze transporta zołnieizy, a jap 
piczą do Indej). bdge z Konstantynopola, nie 
brak woale ani lncizi ani pieniędzy potrzebnych 
i wrzystka ludność ponosi chętnie ofiary, i me 
skąpi niczego d k  ojczyzny. Pieniędzy i natu- 
raljow mnóstwo składają codzich dla rannych i 
chorych braci, na ręce towarzystwa „czerwonego 
półksiężyca/ Usposobienie zaś ogólne jest takie, 
że nu  chcą wiedzieć dziś o jakimkolwiek pokoju, 
lecz zamierzają prowadzić wojnę do ostatniego. 
„Pogłoski pokojowe — pisze stambulski kores
pondent wspomnianego wyżej dziennika belgij
skiego — przybywające tu  z Europy, bywają 
bardzo podejrzliwie przyjmowane. Lud nabiera 
co chwila więcej zapału do wojny, a ofiary po
niesione dotychczas, i te które poniesie w przy
szłości, ceni sobie za nic, z każdym dniem coraz 
bardziej podrażniony ogól .otomuński, i oświadcza 
kategorycznie, że tym razem musi uporać się ze 
wszystkimi nieprzyjaciółmi państwa. "Wynika z 
tego, że rząd , choćby może enciał zawrzeć po
kój, i nawet gotów byłby w tym celu porobić 
pewne ustępstwa, nte może zrobić tego ze wzglę
du „na przeciwną opinję całego Kraju*.

Sprawozdawca ddonnika limas tak opLuje 
niedogodną Sj Lsację, w jakiej znajduje się głó
wna moskiewska kwatera:

„W Górny ni dludeniu, poczynając od cara 
aż do ostatniego człowieka, każdy, o ile może, 
pilnuje dachu, by się nie narazić na gęste 1 
głębokie błoto. Gar ciągle zsjtnuje jedyny znaj
dujący się >,am dom. Ks. Mikołaj z niewielu 0- 
so iarni ze swego sztaou mieści się w kirgiskich 
kibitkach, t. j. okrągłych w kształcie kopuł 
namiotach, ciepłych 1 wygodnych. Beszta nie 
wielkiego obozu gnieździ się pod ciasnemu prze 
puszczajacemi wodę plócienuemi namiotami, w 
których mnóstwo uwija się myszy. Wędrowny 
restaurator, który zono wiązał się na piśmie, nu 
wielkiemu swemn ubolewania, towarzyszyć 
wszędzie głównej kwaterze, 1 weród wszelakich 
okoliczności Żywność dostarczać, znajduje się w 
stan ie opłakanym. Kachenny jego uarniot omal 
że się nie rozpływa. Każdy kawałek chleba jest 
wilgotny i z zakalcem, każda zapałka do zapale
nia fsjki rozmokła, a na domiar nędzy wczoraj 
(16go b. m j chleo się skończył, z powodn zaś 
trudności transportu nowy nie przybył.

W ogóle panuje ponure usposobienie, i więk
sza częśfl oficerów jest w złym humorze. O go
dzinie 7ej nastaje taka ciemność, że o kilkana
ście kroków nie można wyjśr btz latarki, by 0- 
śłrieUac sobie drogę i bez dobrego kija, by się 
opędzić psom napastującym w nocy każdego nie 
uzbrojonego. We wsi nie ma żadnej stajni, i r a  
wet carsKie konie stoją pod gołem niebem wśród 
ciągłego prawie deszczu, przeżuwając wilgotn*3 
Siano, a często i prostą słomę. Bmntny to wid«k.

Korespondent dziennika Standard pisze: 
ściłem Płewnę 17go i od tego cza^n byŁ111 na
ocznym świadkiem licznych łatwo o d p a rc i ata
ków na Turków i śmiesznego usiłowała pochwy
cenia jednej kołumny z prowiantem, Ikrcy v sile 
20.000 ludzi rozciągnęli się przestrzeni dwóch 
godzin drogi pilnując goioihca i aużytkovując

O położenia Plewny. przed ostatniemi utar
czkami , pisze tak korespondent do Stopów da :~ 
Znalazłem Osmąna paszę w pośrodku wojsk swo
ich , wystawionych dość gwałtownie na oociski 
granatów moskiewskich Od. 12. Września, kiedy 
to T*rcy cdebiali na powrót obiedwie reduty na 
drodze ku Łowczy, położenie ich nie zmieniło 
sie bynajmniej Mosksle posunęli swoje transzee 
aż na 150 jardów od drugiej reduty giywickiej', 
zaprzestali jednak robót przed kilkoma dniami, 
aby osirzeli waó szaniec. Nawet gdyby redutę i 
zdoDyii, cc jest bardzo niepiawdopodobnem, to 
przez to prawie nic nie zyskają, będą bowiem 
musieli brać jeszcze trzy inne reduty. Turcyrze 
czywiście urządzają nową wewnętrzną lihję 0- 
3zańcowań. Jakkolwiek od trzech tygodni deszcz 
i śnieg daje się wojsku we znaki, małe jest- st > 
st nkowe chorych, Lamioty bowiem dają wybor
ną ochronę Tnr<-y w rowacn strzelniczych, ba- 
terjacn i redutach wyglądają jak dzielni weterti- 
» i , 1 są wcale z&do wolem. W miescio pana je 
wzorowy porządek, a choć wiale sklepów opu
ścili bojkzi wi właściciele, tc jednak dotychczas 
nie było wyj ad ku jakiegoś rabunku

Prowiantu nigdy nie brakowało, ale za to 
niepodobieństwem jest żywić mnóstwo koni i by
dła,  sprowadzonego przez ostatnią ki taninę. 
Chleba tylko mało,  bo młyny nie mogą nastać- 
czyć. Sieć telegraficzna łączy główną kwaterę 
-e wszysikiemf pozycjami Służba jest tak do
kładnie pełnioną, że pod tym względem arnja 
plewnicńska może wytrzymać porównanie z ka
żdą armją europejską. O pogrzebanie trupów to
czyły się już niejednokrotnie rokowania, ale uie 
doprowadziły do skutku, albowiem Moskale te 
pierają się przy tem, żeby sami pochować swoich 
poległych, na co Turcy nigdy nie mogą pozwo - 
lić. Mogliby łatwo 1 bejizeć pozycje tureckie. — 
Atak; kawaleryjskie Moskali na k<’umny pro
wiantowe między Dubnikiem a Plewną, były. bar
dzo słabe.

M B O J I I K A .

wszystkie dobre poaycj*1 naturalne ula oszańco- . , ,
wąnią uę i kąjżdą redf ę̂ w artylerję zaopatru-1 i bandate qd K. K- * łUwteowa, ^  p.

LvKw 27. pażdztern ila .
Wczorajszy pociąg pospieszny kolei Czer- 

niowieckiej spóźnił się blisko o godzinę. Przyczyną 
tego opóźnieaia są ciągie posełki dla armji moskiew
skiej do Rumunji. ł ’rzejezdni opowiadają, że linja 
kolei Czerniowieckiej robi takie wrażenie, jakby uie 
w Bułgarji, ale u nas tou»yia się wojna. Na każdej 
stacji pociąg musi sie o kilka minut dłużej niż zwy
kli zatrzymywać. Biedna delegacjo! Brak ci dat d** 
interpelacji l !

Dekoracja. Ks, aanouik Zaroi iloasing pro- 
buszcz kapituły metropolitaluej we Lwowie, otrzymał 
krzyż komturowj oroeru Franciszka Józefa.

Mianowania. Cesarz nadał dyrektorowi golić, 
tabuli krajowej we Lwowie Aleks. Czajkowskiemu z 
powodu przeniesienia gc na własną proste w stou 
„iazego spoczynku i w uznam a jego wieloletniej za
wsze gorliwej i bardzo zadowalającej służby tytuł 
radcy cesarskiego.

W  k a s y n ie  m ie sz c z a a sk ie m  zaządaii wczo
raj obecni tam członkowie od wydziału, ażeby z po
wodu ostatniego (piątkowego) numeru Czanu wyklu
czono to pismo z cz; terni.

W ybót jednego członka do rady nadzor- 
cząj Towarz. wzajemnych ubezpieczeń w Ktąkowlć, 
który ma w zarządzie tejże instytucji zastępować 
miasto i obwód Lwowski, udnędzie się jutro 28gu O 
godz. 12 w południe w sali ratuszowej, pod przewo
dnictwem, prezydenta miasta, pana Aleksandr* J a- 
sióskiegc,

O ile nam wiadomo, nuj więcej widoków ma lutn- 
dydatura p. Jul. Mikolasza, właściciela fabryki spiry
tusu. Jest to bowiem, jak wiadomo, jeden z najwię
kszych rutejszych przemysłowców z rozległ** prakty
ką w traktowaniu interesów pieniężnych, a pizytem 
2 charakterem samodzielnym i wyrobionem poczumom 
-zlacnetnej ambicji obywatelskiej. "Wybierając zaś po
dobnego kandydata w saład rady nadzorczej tak po
tężnej instytucji tinansowej, jaką jest bezsprzecznie 
krakowskie Towarzystwo wnajemnycn ubezpieczeń, 
miasto Lwów da przykład innym okręgom wybor
czym, że o kwalitikacji kandydatów do te,go urzędu 
obywatelskiego nie tylko względy kurtoazjt rozstrzy
gać powinne, ale w jednakowej mierze wzgląd tjŁ 
nieskazitelność charakteru, tudzież fachowa znaj on /
spraw tinansowych.

Stypendja,. W myśl stitntu i uchwaij wab K 
go zgromadzenia rozpisuje nhiejszem zarząd oddziai 
lwowskiego Towarz pednp konkurs na dwa Bi/pdg- 
dja po 3') guid. piatnyct w ratach kursowych * 
synów i córek ubogich rzłonków odnziału lwows«je 
mogących się Wykaza'' prz^ najmniej postępem a** 1 
tecznym w Laukac- Podania z alegatami njds?J 
wnieść najdalej w r4  dni po ogłoszeniu konkursu 
dziennikach na rice sekretarza oddzia u.

W a ln e  ig n o in ad zen ie  czionków StowaM} 
szenia w zyunej pomocy dyeiarjuszów galicjjiks 
we L w o w i e  odbędzie się w sali Sto warz. „Sokół* 
przeciw (grodu Miejskiego 4. listopada o godz 3 
południi*

Jrogram: 1) Odczytanie protokółu z ostatni**1) 
Wafiego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie z ‘■zynm 1 
v mziałn i narządu. 3) Wyka2 przychodu i w^ĆłŁ‘ 
lów , tuuzież obecnego stanu majątkowego StołTkr*- 
4) Oznaczenie kwoty na fundusz rezerwowy i obt010* 
wy. 5) Przedłożenie wniosku przez ;złonka r 
wistego względem zniżenia stopy procentowej. ,łł  ^ 7 '  
bór 4 'wydziałowych w miejsce Występujących, yrzea. 
losowanie (w myśl § )9 ust. 1 statutu;, tunziez wy. 
bór czterech zastępców de wydziału. 7) Wnrozka 
członków. _ I

D la  u a n ^ ł h  T u rk ó w  otrzymaliśmy
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ze Lwowa i 3 Mr., pakiet szarpij, bandaży i kom- słyszał’ wystrzałów. Około godziny 9tj dopiero po- 
pr iw od J .  flidoraariczą z  Kołomyi. , wstało pod^jizenie, że masiało tan. zajść coś niez wy-

F ^ ła . ję z y k o w e .  Drak ntmczyojeii wj dotkU■ caajnogo, jeden z młodych samobójców bcwiem wy
wie wszędzk cauc się dający spraw iał, że dotych-! raził się był wobec kolegi, wycnodzacego wieczorem 
czas przypuszczają do egzaminów nauczycielskich ka- ia miasto, że za powrotem svym dowie się czegoi* 
żdego, ktu sic tylko zgłu .i, chociaż nie był w ża- oardzo ciekawego. Znaleziono też w kufrze jednego
dnem sfcminarjum nauczymeltkiem. Ula pozyskania 
uczniów w seminarjach pootwierano kursa przygoto
wawcze i rozdano liczne stypenaja. Są to niewątpli
we dowody dbałości o podniesienie oświaty. Tem tru
dniej pojąć, zkąd to pochodzić może, że skoro frt 
kwencia w seminariach tak się wzmogła, iż potrzeba 
otworzyć klasy równorzędne, ministerstwo nie pozwala 
na to we Lwowie i Stanisławowie i

Również niepojętem jest rarządzenie, aby w tych 
sejiinaijacL jedne przedmioty wykładano po polsku, 
a drngie po rusku, skoro nie tak dawno czytaliśmy 
oświadczenie mimsieijaine, że szk Ja  o dwóch jęzj - 
Vnyh wykładowych byłaby pedagogicznem dziwolą
giem , i że jedynie przez otworzenie klas równorzę
dnych dojśćby do tego można, izby w jednej klasie 
po uciski!, a w drugiej po rusku uczono. ‘Wymagać 
jednak, aby w klasach, w których jest przeważająca 
lid b a  uczniów ODrządku łacińskiego, w których R’i-

kadetów listy z poże6naniem ed R. i R. Ponieważ 
drzwi do pokoju tycn ostatnich były mocno zaryglo
wane ze środka, musiano dostawać się tam z innych 
pokoi i nareszcie znalezione obu nie&„u„ęśliwych mło
dzieńców bez życia jti fc leżących w wielkiej kałuży 
krwi na podłodze. Kara Diny wypalone leżały koło 
nich K. strzelił sobie w as ca, R. w szyję. Powód 
okiopnego ego czynu jest dotychczas jeszcze zagaa- 
ką. "W jednym z pozostawionych listów K. wpraw
dzie nadmienił, że rnaukaM zmierziła mu życie, nie
podobna jednak pizypuścić, ażeby taki byl motyw 
tej tragedji, ile że obaj samobójcy byli zdolnymi 

pilnymi uczniami. Przypomniano sobie jednak, że 
obaj przed kilkoma dnibuli ukacani byli dwudniowym 
aresztem aa jakieś drobne wykroczenie, i  była to 
pierwsza kara, jaka ich spotkałc. Lodac także na
leży, że istniał pomiędzy obydwoma stocunek naj
tkliwszej przyjaźni, i że obaj byii cokolwiek tgzal-

Biu — n i  gh ćźo oświadczają, i e  wolą słuchać wykłą kowanymi. K. uczył lat 17 nieszczęśliwj przyjaciel
dr w języku ^ołskim, aby więc w takich ekojiembr 
ściacn równoocesnie były dwa języki wykładu-W, i081  
to cczywiście nie troszczyć oię o to , aby uczniowie 
CongOŚ się itautzyli, lecz , aby się zćLw* J o , że coś 
jj t robi. T rzeczywiście kto tylko mtau kiedy sposo
bność być obecnym czy to przy wyziaaach, czy przy 
egzaminach zwyczajnycn lnb państwowych w języku 
ruskim, pewnie praysnr. że nie chodzi tam nigdy c 
znajomość rzeczy, alDowien. tak egzaminator jak u< 
oseń czują dobrze pęta na usuach, które dozwalaj* 
im poruszać się tylko w bardzo ścionionem 1 ÓŁL. •

Tfcatr "W teatrze nr. Skarbka dzisiaj 27. bm. 
na uczczeni, stuletniej rocznicy urodzin J . ' N. K.a- 
młfckifgo „Krakowiacy i Górale," opera narodowa 
w 3 aktach. Na zakończenie obrazy z żywych osób 
z azieł KamińsFiego i uwieńczenie bmstu wobec 
wssyijAkh artystów. Jutio 
mai w 4  aktach Raima —
ParznicLiej.

* Przyjemnej mai y  naszym czytelnikom i całej 
publiczności uazielić nowiny. Dzielny nasz bary toni- 
eta p. Kohler został napowrót przez dyrekcje zaan- 
gażuwauy.

te z  i s z m ' 1 srowarzy»»enic rękodzielników u- 
rządza w niedzielę 28. b. m przedstawienie amator
skie p. t. „ Zabobon czyli Krakowiacy i Górale," 
opera narodowa w 3 aktach J . N. Kamińskiego.

B U k p e w i e t r u .  Dziś 27. października -r  8 1 K. 
Pochmurno.

28. b 
trzeci

m. „R-ne,- dra- 
występ pani L.

mu wznoszący ai? uaó atrzeetą. Lsgtus od kilku go- 1 m u si co do p raw d z iw o śc i teg o  don iesien ia , 
dzin nic ni; jadł, okropnie był znużony Natężywszy c h 0CiaŻ pochodzi o m , Z n a jlep szeg o  ŹrÓdlw
W*7¥Btirie niiw ław lolr/ oia nhatw. ffdRIA otn trio . n    «  ® .

Kraków C6 . pa iozien _a. Młodzież uniwerry- 
tecka pragnąc wyi^sić swą wdzięczność prof. Maje
rowi, ustępującemu z Katedry fizjologii na a m u łn j ■ 
tecie Jagiellońskim, urządziła wczoraj V,ieczorem na 
jego cześć pochód z guahodnjami. Dzisiaj odbędzie się 
także w tym ceiu wuoeerek w czyteim akademickiej. 
■Wczoraj v» godz. 7 wieczorem wyruszył pochód, w 
którym wzięło udział około 2 0 0  młodzieży, i udał 
się przed mieszkanie prof. Majera pi ey ulicy Wiślncj. 
Osobna eeputacja złoży t& mu podziękowanie za tylo- 
ietnią na uniwersytecie pracę dla młodzieży polski, j. 
Prof. Majer odpowiadają^ na tę przemowę, dzięko
wał za tak miłą mu oznakę wdzięczności zt strony 
młodzieży i zachęcał w wymjwnycb słowach do pra
cy i nauki. Wśród okrzyków na cześć profesora, po
chód powrócił w największym porządku. Straż ognio
wa postępowała za nim, gasząc niedopałki pochodni,
npadajte^e na bruk.

Wczoraj juwc, wieziono przez Kraków d_ Bu-
mnaii 60 wagonów zo sucharami dla
kiewskiwgo .

W d n s a w a  26. paźdz. (R ó żn e  w iadom ości.)
Świeżo wydane rozporządzenie policyjne opiewa, ze 
celem zapobieżenia w przyszłości wydzielaniu się nie
zdrowych wyziewów se scieKOw itp. wkłada się na 
Właścicieli realności w Wars sawie obowiązek używa
nia w odpowiedni sposób rozezjnu txw. kow er^su 
żelaznego, przy ozem jaku normę przepijano na jedną' 
Kamienicę średniej wielkuści minimum 3 fumy koper- 
wam na dobę.

Fabryka Krochmalu z mąki ziemiaczanej pod ru - 
ławami, przedsięwzięła roboty ziemne celem urządze
nia przystani dla statków płynących Wiolą z produk
tami dla fabryki, prcezuaczonemi. Taż fabryka za
mierza również wybudować odnogę diogi żelaznej do 
stacji Puławy, po której według deklaracji zamie
r a ł  transportować rocznie 1  miljon pudów swojego 
produktu.

N* linji Kowelskiej znów wykoleił się pociąg. 
Było to na stacji Pilawa, a przyczyną było tym ra
zem mylne nastawienie zwrotnic.

P o z n a *  25. października. Wczoraj n» nowy 
gmach sądowy wyciągnięto dw_i posągi z piaskowca, 
przedstawiające prawo (Lex) i sprawiedliwość (Juśti- 
tia). Obie figury kosztują 18 tysięcy mars;., iuszto- 
wanie , po którem je wyciągano i koszta wyciągania 
wynoszą około 4 ty siące niark.

M iasta: Poznań, Bydgoszcz, Gniezno, Leszno, 
. Oędsyrzecz, Ostrów i brem m ają  być s.eazihami są
dów ziemskich.

W Lembugu w pow. Brodnickim pobłogosławio
nym został w kościele dnia 22. bm. związek maD.oA- 
iki pomiędzy Ludwikiem Donimirskim zRanzy, sy- 
jfim dyrentuła Teodora Donimirskiego, a panną Go- 
uzisławą Łyskowską, córką posła Ignacego LySKow- 
gkiego.

W le a e ń  26. uażdz. (K ro n ik a  w ied eń sk a .) 
Ai'Cykmążę Rudolt Przybył dzisiaj z GBdollo i na- 
sOjutrz odjeżdża do Olszyna. —  Z  zaprowadzeniem 
iłstytucji cywilnej straiy policyjnej, wypadki oporu 
przeciw organom bezpiec^Btwa zmniejszyły się zna
cznie. Podczas gdy w r. 1 8 7 1  było takich wypadków 
1.514, w r. 1870 cyfra ,a zuniejszyła się du 7 70.— 
D ytsritis grasuje w ^  leamt; dnia wczorajszego 
m a rło na tę chorobę 24 osób, przeważnie dzieci.

B n d ap ezz t 24. paździermtą. (Jesarz ma zwi- 
dzić 8 .  listopada naroaowe v. ęgi*»skie muzonm w 
Peszcie. — f ts te r  Lloyd  pisze: Przez aziennik 
H ucyar Htradó rozeszła się wiadomtą^, le  na roz
kaz ministra komunikacji i ministra B«raw wewnę- 
11 m d i  ■nieaiono kondsnatą « j rzesyłKi sąyn, i że 
tąkrtft odesłano dalej do Orsewy. Dowiadtiemy się, 
iO |  ih ak a  ta była mpełnte r j  baą — *iąd nie 
pozwoli m. dalszy tram nort szyn dla linji kot»i0wej 
Binnica-TymowŁ a właścicielowi SZyn p rzy sn ą  
vrswo odebrać je nupowrot. — r'reo*barsita bzkuią 
kacetów ‘yfc d. 2 0 . b. m. widownią okropnego wy- 
paoku. Dwaj frekwwntanci tej szaoły. Rt) Węgier 
rodsm i K., Polak, ohaj ze znanych rod*m ^ łn y c h  
nazwisk nie podają dziemami) zastrzelili Sm) około 
gotzinj Gej wieczorom, o kt*,rej to pors e koleby 
ich zgroma-izeni byli w jadalni na kolacji v s^ym 
poloiku sypialnym. Dlfl tern pewniejszego w y k o n a j 

byli jie środka, cu jeanak ni-

jego 18. — Brat Artura Gorgeya, Herman, jak do
noszą dzienniki panieńskie, w tych dniach odetral 
sobie życie w Keszmarku, gdzie był dyreutoi em k a sy  
oszczędności..

F . w p jc iec licT rJ  S o w iń n k in m n , mepospo- 
litemn kompozytorowi i wirtuozowi muzycznemu, au
torowi Słownika muzyków polskich, stryjowi znanegc 
poety Leonarda, od dawna zamieszkałemu ’w Pory- 
żś; pizytraiił się smutny wypadek. Ostatnia „lila- 
stration" z dnia 13. października, tak o tem z ka
lem i uszanowaniem donosi: „Przed kuku dniami p- 
Wojoiecb Sowiński, patryarcha pianistów, idąc na
stąpił przez nieuwagę na porzuconą skórkę puma 
rańczy, pośliznął się, upadł i złamał sobie l°wą rę
kę. Wypadek ten wszędzie wywołał bolesne wraże 
nie, P  Sowiński już dawno stoi w jednym z naj* 
pierwuzyeb szeregów pomiędzy służebnikami sztuki, 
Kiedy był jeszcze młodzieńcem, to jest gdy nasza 
Francja goniła za pięknym snem przyszłości 1830 r. 
który obudził tyle dzielnych umytłów do pruey Wszel
kiego rodzaju, tyle niezrównanych artystów, p. So- 
wińjui już wtedy był znakomitością. Dawał wówczas 
koncert*, w których sam jeden fjłko występował — 
jeden człowiek i jeden fortepian Erartfh— a te koił' 
certa Duaziły gorące uznanie Paryian. Chwilowo na 
wet, że tak powiemy, skompletował był kwartet, ja  
kiemu równego nieiyobło zobaczy Europa Miał do
syć cił do walki z trzema Orfeuszami. Francisakifem 
LioztciU, Zygmuntem Tbalbcrgicm i Chopinem. Mu 
zycy i pabiiZzuość po azis dzień nie zapomnieli tych 
rycerskich popie ów. Lecz z czterech władców ins.ru 
mentu, pan Sowintki sam jeden pozootał przy swoim 
fortepianie; inni zamknęli się w giobin lab u Ala 
sztorze. Az skorka pomarańczy, rzucona na cho
dniku pr»ez loztargnicnego przechudnia, sprawua, 
że i on może zaimknie z kolei."

uaułmańsjtcL J o a n n a  d A ru. O tCJ boha
terskiej uziewicy, któia walcząc w szeregacn ture- 
cKiob znalazła śmierć na wyżynach Aladsoh-Dagh, 
dwoazą zagraniczne dzienniki: Pewien angielski ko
respondent zaraz po Klęsce Muahiara doniósł, że 
słynna mrczeiniczka partyzantów Kara Falm*. pole
gła na wyżynach Aiaaza-Dagh i na usilne prośby 
tureckich jeńców natychmiast została przm  Moskali 
pogrzebioną. Imię Kary Fatmy głośne w całej Tur
cji, a ci, którzy znali j% osobiście, łączą jej imię 2  
nadzwy zajnemi przedsit wzięuami wojennemi w woj
nie -crymai_iej. W tegoroeznej wojnie imię Kary Fa
tmy ^.^omniano po raz pi, rvszy wobszernem spra- 

wojsks. z Ksarun; piBuuu w tem sprawozdaniu o
niej, że jest piękną, nosi się tantastycznie i dowodzi 
rotą arabskich ochotników — zdaje się więc, Ze nie 
można jej brać za jedną z amazonką z wojny krym
skiej. Kobieta walcząca w wojnie krymskiej trudm,, 
żeby jeszcze teraz była młodą i piękną, zresztą ta 
pierwsza Kara Fatma była Tnrczynką, podczas gdy 
ogoczesna naczelniczka oddziału Beduińów musiała 
hyń Arabką, bu Arabowie nie lubią jeszcze bardziej 
CCarczynek, niż Tumów, władców wych nominal
nych. W ten zgcjiób i^kród srogich dziejów wojny 
rozwija się hr w, roiazzityozna, która nie jednemu 
dziwaczną się bąjpH zoawać. Kora Fatma z wojny 
krymskiej, o Jtwraj Żyo.u i skonie złach 
przelała swe Lnią n* inną kobietę, arabską bHa- 
dyab". O Turczyna* skazana na żyde samotne 
wśród murów haremu,, ufa jest zupełnie powołań* uo 
mieszania sii w- sprawy męskie, o tyle Arabka lubi 
szczęk broni i okrzyk wojenny, jest ona urodzoną 
Amazonią Kobieta arabska przez wszystkich ubó
stwiana i  czczona jak kosztowne paliaoium, Jegt me 
jako ich fetyszem. Skoro synowie puszczy mają wy„ 
ruszyć na wyprawę, zbierają się najstoioi wiekiem, 
aby wybrać dziewczynę z pokolenia, której y powie
rzyć rolę „Madyah '. Nie jedna bronzowa dziewica 
pustyni, w wieku, którj my uważamy za zupełnie 
niedojrzały, pała ambicją, aby została wybraną.

Kara Fatma byia taką wybranką oddziału Ara
bów, który walczył pud rozkazami Mukhtara. Ze 
miała tureckie nazwisko (aCzarna Fatma"), dowodzi 
to tylko, że żołnierze Mukhtara sądzili, że to da
wna Kara Fatma zmartwychwstała i powołaną zo
stała do odegrania roli Dziewicy Orleańskiej.

C h a ra a -te r j s ty  a  s to s a n k o ,  * N iem 
cz ech . rA  Hambuiga donoszą dn. 22. bm. do berlm 
skiej i Joać, co następuje. Młody pewien kupiec udał 
się był do stowarzyszeń dla młodzieży kupieckiej, 

Patria" i „Holland', jako też do kil ku innych 
wielkich stowarzyszeń w Amsterdamie z prośbą ( 
umieszczenie. Na prosDę tę odebrał list, który w tłu 
maczeniu tu podajemy. „Amsterdam 17. paźuzierni- 
ka 1877. Rozmaici urzędnicy tutejszych hrm ham 
dlowycli dowiedzieli się z wielkiem zdziwieniem, że 
pan starasz się o umieszczenie w Holandji i ż« w 
tym celu udajtsz się wprost do kilku z naszych 
większych firm. ‘W ostatnich latach pizybywały tn 
do nas setki i tysiące Niemców, zrządziwszy pra
wdziwy potop; prócz tego pańscy rodacy są tyle 
gizeczni, że się zadawalają bardzo małem honora- 
rjnm i pracują „pour le roi de Prusse", tak, ż t 
pizez to powstaje bardzo nieszlachetna konkurencja 
Miło nam baruzo będzie, jeżeb pan i kochani jego 
roda<-y pozostaną talu, gdzie s ą , i starać się będą 
umieszczenie w własnej ojczyźnie. J ezeli, jak się do
myślamy, w Niemczech niepodobna już dostać chieba, 
w takim razie radzimy pana, abyś sobie poszusał 
miejsca na biegunib północnym na jakiej nie" 1 
krytej dotąd wyspie. A  poważaniem zarząd towarzy
stwa „Patria*.

W e te ran  wielkiej e im ji, Pary zn umarł 
dnia 19. bm. kapitan L o g r o b ,  prs ożywszy lat 92, 
a który v r. I b i 2  dowodził kompanią w armji na 
poleońbkibj. Był on bohaterem anegdoty, którą do 
końca życia z nąjwiększem zadowoleniem przy Łaż- 
dej sposobności opowiałoł. W  utrasznym odwrocie 
Moskwy rozprószyła się jego kompanja, a  , on sam

wrzystkie siły, zawlókł się do chaty, gdzie gc wie
śniacy życzliwie przyjęli i posadzili przy ognin. — 
Właśnie zamierzał spożyć kilka iipfauzonych ziemia- 
ków, gay nagie usłyszał hałdo i tentent koni. Bie
dny kapiian sądził, że to kozacy, i Schował się w 
dzieżę. Zaledwie kilka cliwil był w tem ukryciu, 
gdy do chaty wszedł sam cesarz ze świtą i usiadł 
przy ogniu. Spostrzegł ziarniaki i rac™*i j* oj^oży 
wć z widocznym »petytem. Tymczasem miody oficer 
dusił się w swem ukryciu. W rozpaczy podniósł wie
ko, wyskocoyi czem prędzej i zaczął uciekać Cesarz 
wydał Dyl najsurowszy rozkaz przeciw tym oficerom, 
którzy odłączyli się od oadziałów i aa wł » uą rękę 
przedzierali bię do ojczyzny. Ale nie nciekał 011 z 
prożnemi rękoma, zabrał z dzieży ostatni kawałek 
chleba, i włościanie nic mieli cu dać eebarzewi. Na
poleon był zły, zapamiętał sobie fizjonomię oncera 
który uciekł, i pejtanjwił nie zapomnieć o tem W 
najbliższem miaście zarząd cesai z przegląd wojzko 
Przejeżdżając poprzed front cetorz stanął przed ka
pitanem Legrob. Napoleon ochłonął już z gniewu i 
rzekł tylko: „Ziemiaki były wcale dobre, aia na drugi 
raz zoctaw pan choć kawale chieoa dla cesarza." 
Słowa te w jednej chwili przebiegły całą *rnyę i 
podniosły na nowru między żołnierzami popularność 
małego kaprala.

D ra g i gąd  Salomona rozweLeli od niejakie
go czata mieszkańców depaftemeńtn Gote d’Or 
Dziennikowi Proęrlu <u la C m  d'O r przesłauu pam- 
flet wyborczy, na ktorego tytnle znajdował się obraz 
marszMka Mac-Mahoua na kouia. Dziennis mówiąc
o tem pisemku, wyraził sfę o obrame  _  ̂ dosłownie:

Ce cncval ś V oe/ inteliigeńt" A* w wyiazenie 
wytoczono dziennikowi proces, a ląd tza-

żepanta dziennika no 600 U j& mJ  » po
nieważ nwaga o konin jest ooz/twstą obrazą dla 
jeźaźca! _____

Tygodnia  uUmor 9. zawiera: Język polski w 
szkołach śreumch; Arwawe znamię, powieść przez 
J . I. Kraszewskiego (c, d.); Bohdan haleski wobec 
dziejów liryki polskiej. Stnjjum A. G. L.>ma (dok.); 
"Wet za wet. Obrazek z życia krakowskiego, przez 
autora , Kłopotów starego komendant*" (c. d .) ; Stu- 
dja entetyczue, przez Wojciecha Dzmduszyokifego 
(c. d .) ; Listy z Krakuwa (dok.), Nerona, poe
mat Stanisław t  Grudzińskiegu; J Bektor tfaręadac. 
Przygody w podróży po światach słonecznych, przez 
Juljnsza Veme’a; Piśmiennictwo polskie; Te»tr ; 
Austijacki projekt rozbioru Turcji z r. 1777; Xy 
dzień lwowski; Biblj„gra(ja polska; Wiauomuści s 
kraju i ze świata; Rj/mai.ości—Prenumerata kwar
talna we Lwowie wynosi 3 zł 50 ct., zamiejscowa 
4 zł. 40 ct.

Sprawy gospodarcze i handtuwe.
W iea e ił z5. października Na dzisie jszy targ iowk 

ziono cielę! 1749, zabitycn K.eprzów 687, zabitych owiec 
671 jagniąt 000. 4jwy«h owmo 6451, żywej nierogacizny 
galicyjskiej OuO, węgiarikiej 0 0 0 , razem 1397 sztuk. -  
Cielęta płacono złr. 44 — 63, zabite owce *;łi. 30 do 3 8  
zabite wieprze 34 de 65. jtgnięi* retary —•_ ao —•—, żywe 
owe z powoda zsmsni^ia granio targ był bardzo miły 
i płacono zfr. 30 — 38 »a 1 0O k'lo mięsa; blisko połowa 
została nicsprzbdhns żywo nierugaizna galic. zł. 30 36, 
węgierska zł. 40 — do 48 ba IOO kilo żywej wagi.

W. A m i r o w i  0 1 , Carć Stierbóok Leopold. :ad

Ostatnie wiadonuiscL
G ubernator Erzerum u robi ogruuinb w/biłki, 

aby należycie postawić miasto ni stopie obron 
re j. Ha ządam e jego lzm aił pasza w ysłał część 
swojego wojska pPzęz Bajazyd do Topra Ł alen , 
aby obsadzić nią wąwóz wiodący zUuńtąd do 
lia ssan  K aleli i tym  sposoDem zapobiedz mo- 
g^iwemn obejściu pozycyj tureckich w ostatniem  
miejscu.

Nprawa o wpadnięciu jakoby ocliotuikóu 
węgierskich przez wąwóz Cios do Rumunji 1 na- 
lazła, jak  słychac, załatwienie w urzędowem unie
winnieniu się przez rząd rum uński pnesłaneut 
do W iednia, w ktoiem  tenże w yraża sv e  ubole
wanie z powodu, że w skuti-k nieporozumień i 
omyłek rozeszły się pogiosŁ ubliżające legalne
mu zachowywaniu się A ustrji.

W  P aryże sytuacja je Bt bardzo naprężona. 
M inisterstw o chce pozostać i wystąpić piz 
izbą. M arszałek pozustawia mu wolną rękę- Uspo
sobienie cenam  niepewne.

W Kongresówce męzczyzui do wojska nie
przydatni pociągnięci będą do robót kolejowych 
do Rumunji. Odnośną propozycję galicpscy gó
ra le znajdujący się w PoLce na zarobkach od
rzucili z obawy, by ich potem nie wcielono do 
armji naaauuajdł lej.

„Pol'tische Oorresponden?*' podaje po
głoskę, krążący w Bukareszcie, iż cu o w i 
i carówna oczek' wane jest na sUcji Ziai- 
rynka.

S t a m b u ł  26. październiku. Fodług 
arzęaowego teie^>amu ł  EaAerum * <L*ia 
dsiufejusego, doDonał iM iail Mokki p an a  
pctąesenia awegc a Muktaiem pauzą, nie 
natrafiwuzy ni opór K oikw y.

t igence fiaT«i“ donosi, że Mchmei aIl 
pasza stanowczo mianowany naczelnym do- 
wódzcą korpusu w Hereogowinie, Bobnii i 
Nowym Bazmże.

^ a r w ż  2b. października. ^Francais* 
zaprzecza ponownie, jakoby mimsibijUB z 
lewicy miało być po#o/anem. E.s. FloUeii- 
lohe praybyi d i Paryża.

S i  amfa u i 211 paiózieraika Podług 
telegramu Mckla: _ pauzy, tizy  moiklew  
•kie pułki konnicy % aitylerją, podczau 
maruzu uwego z Kara-nrgken nu Zew in, 
zostały przez w ojskt turŁcaie pobito 
coln^ly się ku Milieduz, p o n b it T m iy  
wrócili do obozu w Guediuour.

S t a m b u ł  26 października. Odewkot 
pauza telegrafuje: Straty moakiewuKie w 
oktataiej potyczce pod Teiisz wynoszą 
1000 zabitych i rannych, Turcy uUacui 
50 ludzi.

Poczymond dyspozycje, aby wypędzić 
mo8Kiewską. konnicę, która leżące na dro
dze z Orhanie do Plewny 1'elioi ubeadu.

„Agenci Havau“ donosi, ze aśeiimet 
pasza, ryn Szamiia, który na Aladkad«ghu 
pył osaczony, z oddziałem Gzerkkeaów 
przybył dc Horenónru nr południe od 
k a r sz

Bambardowanie Rua^czuku trwa dalej, 
Sulejm«n pasza w ostatnieh dniach odbywał 
przegląd wojsk w Dobruczy.

H  ] e d e n  2b. października. W dzisiej
szej rozprawie sądowej, za szpiegostwo w 
ar Sens le wiedeńskim, Nachtnebel skazany nu 
czlery, Zeller na dwa lata ciężkiego więrie 
nia. Gótz o szpiegostwo uniewinniony, ale 
z? fałszywe meldowanie i zakazany powrót, 
skazany na 3 miesiące ecisłego arer.zta,

B t  r l i i i  26. października. „Nordd 
Allg. Ztg “ uboiewa również jak wiedeń- 
»Jrie i peszteńskie dzienniki, że rezultat ro 
kuv aó q traktat handlowy na terar był do 
unikiiania, pomimo iż z obu stron zyczono 
sobie porozumienia i starano się o nie szcze
rze, robiąc sobie ustępstwa. ,,Nordd. Alig 
ztg.* jest przekonaną, ż e  poufna przyjaźń, 
która w stosunkach politycznych obu państw, 
co noku Ściślejszą się o k a z u j e  i korzystne 
się objawia, xym rezultatem pod żadnymi 
względem nie będzie dotkniętą, ani tez zmniej 
szoną.

B e r l in  26. paździi irnikt W Izbie po
słów przychodzą pisma Oamphausena i En 
lenburga pod roi prawę. Friedenthal i Gamp 
h-usen oświadcrz&ją, iż pomimo uriOpów me 
rozpoczęta jeszcze reforma administracyjna, 
nie będzie systowaną, a zaiarlizem p^dńoori 
zgodność minifłterBtwa z Bismarkiem w spra
wach wewnętrznej polityki.

Oaiuphausen oswiadera, że jeśL repre
zentacja sądzi., iż ministrowie ju l teraz nie 
sprostają zadaniii, to ministrowie staiaó się 
będą o wprowadzenie inrycn mężów na swe 
miejsce.

Telegrafowane kuru* wiedeiakie.
.W toŁelL . 26, tetidzięraiką, a godi 15 o..
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Fnriechali dc Lwuwa dnia 27. paździbraika
nKoiel in K ie J lb j  L. Wite ze bf mbors, Ł  Ea- 

rcńau z Rtdłowio, S. Erykozyńtki z ?»1 7ko 1
Hetek Z on o. i  ks OroołKuii l z za kardów , F. 

hr. p-nińikh Siianuławoca, £ .  Bozon z l joi A. 
T tiajkoa n i  z lurga, ) .  W r i  r ■ Hzida, J .  4
AntoLa,

H u i e l  T Ł rep 4 > ia U L  S. h.-. Cunm noraowski z 
Fnryuowa, D La., Lewwtooski z NouigJ Jęoza, u Ja
siński i  Tai jo .ia, ń. A yui. z C^sraio-.©" ’T. *Jieslin- 
■ki z Wiodnia, K. Dubiecki z Mol tan.

H otel WOiOhiMlU. J  Bonieoki z Ław; ru
skiej, S. .V z Rtesiowa, B. Brzosko z 1 kor
donu, 7. Link 1 Ło^oryn*.

H o te l  K u h n a ,  P. Bohrowzki > Gambcr

bój wyssij do wiMta. Nikt też w sakładiić Me

aaHaru mmjmmrmr UJ U mo '—— — j  ~  wę ]8gu auiu^oiy*, a uu saui - . .  .. , _  j  „ , J  . . .
Ujbą) nie uwrócflń uwagi; udawwo się Kolegom, że na wpói manwj błąktd sq wśrćd śnieżnej pustjłni, ' r,r GorTSeponuenZ (UNUje, »  Z

Ł"y n* |k  spostrsegł % ual« chatę i l -JJ  obios dy

,jb mmMHLk
"  ł e d e n  27. października. Posiedzenie 

Izby posłów. O b e r i e i t n e r  interpeluje 
ministra nandlu, ozy j ^  Jzeg0 Łrw ado
rokowania z iNieui^mi 0 traku t ciowv ? 
Jakie njcki rząd przoa«ięora<5 cunleiza 
aby odwrócić szkodhwe skutki ekunułiiuzne, 
które mogą powstać z piswwwJa stosun’
aów hanuiowj ch, które się od aawna wżyły
f  nie d o p u śc ić  w strząśn ień , zag i-aaa jąoycn
rozm M tvm  gałęziom  p izem y słu  p rzy  zb u zu  
W iU u, łjwie terminu tr»kaloweg„ ,
'  ■'harwn / s e t o k  m iery e lu .6  o p r s j t r z y .  

p tM W o io n jcn  p rz e .  W ęg ry  B zjn i o -
lejov. yeh , przeznK Jzonyon a l»  k u » n i* .  ?

Wtonffl Abenńpoet* dou«»i, iż  w p io w i -  
ozom i o d  dT. p w o z ie rn u a  dziesięo ioo iaow g
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Yerkehnbank . ■ 99-— 
1'nreokje Losy . k  li *60 
Węf .-OaJ kołuj , . 7P°-60
Br-bank-Aotien , -----
8iaat.ibahr . . . .  262-— 
Bankierem . . .  71 — 
WygiLrakie Loj> . 79-25 
Reiohtmark. . .. . 58 20 
Rotiyjikio banknoty 1-14 

itah |
. . fl7-7| 

śreoru . . . . .  1( 4 8 6  
20-frankóvka . . 9-18
E nkat ocw. sten . . 6-66
1 0 0  utadjk nieLiier. 6 8 ’2 U

Staaisbahi . . —■—
Koiei Lomołiiduej . i* 10 
Aostrjaukie banknaoj 171-40 

Dipos-: tale.
Lombardy . . 166 —.

Z pr—-ością żrdra inna p o p n l a i n e - a i ^
  d ]  c s n a  Lak a tai* prędko w 1 Wdzystkiou

koła h spole-.zeiiitsa polab ion- nie została, jak ' o oała- 
wiaae dziełko p. t  : JVa A l t ,  M d  - d J -  n a i u r m -  
a e ą v  I b u k u m .  Jak nam G widlka ilość zuświs des eń 
w d-luj nmiep—itonych dowodź’, d.»aało prz z tako^.j 
tysiącu cHrycb prędką pomcó i z pomiędzy nich 
u w „ t  bardzo wielu t*k.ch, którzy już c jwem wyzdrc 
wiania po^„tpu.w Ji. Fti^ymujemy więc z ł  'iu-sz ok.iwię, 
zek, zdj szandfanym czyteli jkc na tę 60 ot. -tylko ko- 
szmjący s s ią k ę  a wagę r,wrócił, oeet ona prawie .. każ
dej księgarni na su łaoue, 355o 1—0

Leki zaleroui |  du uabycia w e L w o w i e  w aptece

Ksawery Budkovski
biJetmistr7 teatrów warszawskich, udziela

Ł e k e je  tań ców ,
ek w dom. a prywatnych jako uei i we wluunym m.*- 

szkanu pud 1. 1 2  n., RyueL L piętre 
WiwwaOzóL w  czwarte* i w  Nieduelą.

FADPEŁTW1AHIN"
KUbudarz humorystyczny

Ła rek  187N.

Część bnmoryztyozns zawiera liedn. a-snsz] drobnego 
di-oko Treść jeat następojęou

„Na rok ?8 8“ w iersi. rKalonuarsys galicyjski*- hu- 
H S t ^ i  im  „Nasi utężowie,* r.ers», ,N łs ł . zony,“ 
wiersi „Po ka-nawule ,* wi irss. Soae- j do L au r,,- 
wtersr , Tragił w edja pi»r.■'»«•) m iłssai,* nowellr hu- 
morystj "zaa. „Psain. aw elbienia," w iersi „Psalm roz
paczy," w iers.. „Ż k-ięg moraiowci * stulecie,"  
wiersz. „Dziewięć oor as «jdania, : humoreik* „Impro 
wizaoja," poswif sona B łI ł lc  jrańatw iu usta\>ę przeciw  
pijaństwa, wrnrsz. „Zswiec^i >nb nut ziej w /  humoreska. 
„Darwinizm," wietsu .  rtaG binrekratr." Vvierss „D»a  
1 i w  i dw ie szkKnki piwa," humor^jł-a. „Śmieję, się:* I. 
„On kocha a ons .* II. „Ona kuoba a oc...“  wi^-ir 

C optyka*1 „PcmoC w i»»ni.‘- „Histoija kuozki dzianin, 
karskiuj<r opowi-dame „Monolog Samajgelesa,*' wiert>r. 

Różności. '1
Óprócz częś i  Lumory ityczuc-powieściowej, L-atenda-z 

zawie1 «■ przepisj dotyczące pr-emysła i -gospodarstw. ; 
nspisy pocztowe, telegraficzne; ‘tali stemplowe i alfa- 
letyczęy t-yki z należytości stemplowych Po-z^d' k p>tj 

jaada.i c djtzdn pocięggw ko’ j w,ch ; taryfę loróżck, 
skór: ići ł*oi ■ ‘łoi głównych urzędów i zakładów itd.

Oena eK a e m p la n a  5 0  c t. — tn z ln  4  s i r .

J N l a g a z y n

HENRYKA MULLERA
ró g  u l i c ;  H alicL ify  n r. 6 .

WiŁlń ifMr Wieńców
b a r d z o  g n i te w a y e h  i  la a a p io n ó w  d o  n b r a -  

u  sz g ro b ó w .
1 ■ wena waiea asaw

Dnia 26. października.
Lwów, u Izby handlowo).

I. Akcjo ta nłukę. 
Kolei gal. Ear.Lnd. k 200zŁ 

„ Lw . Cłu u. a 200 zł. 
Banku Hip. gal. A 2 0 0  ; ł 

„ Kred. gal. a 200 zł. 
II. lAitf t -• ou»_* ca 100x1.
Tow Kred. gal 6 ° ,  w. a.

* 1 ■ * 'iffi* »
Bankt E ipoteóa. galie 6 */,
l i i .  Lu ty dluim* _  100 ci.

Galie. Zakl kred: w łoś 6 »/t 
Osroln. roln. Krud. zakł. dla
w  v L~ F 16LIow zred.mieji,. 6 % w 15L 

i r .  UbHf. m  i(.k1 J  
IndemnizŁcyjne u s ticyjst ■ 
Pożyczki krej 18 f3 t ‘ 6 */, 
Los] miasta Kra zuwa .

• „ Stan isławowa
V. faonei f.

Dukat holend rski . J  , 
.  cesarski . . . .  

2 0  rankówkal . . . , 
P tł imperjał rousyjiki . 
Rubel rcissyjski srebrny , 
- '  . papr-r^wy
100 ntstrak nirmuaekieh 
Srebro sa 100 zł.
Kupony wsrebr. sa ido zL 

Wi e d e ń ,  *25 
ł j  V dn.d 2agpa6 st.bank

oświaaczeaiA m iał’ ^*.109p*.p-

„Foiitische Correspondenz* pisze: Bo- 
dług wiadomości, które otrzymujemy z Lon
dynu dnia 26. pażazieriuKa, miał Lajarh w 
skutek ponownej audj<»*cji u sułtana , wy
stosować zapytanie do lorda Derby, czy ga- 
Dicet angielski me był Y skłonnym na spe
cjalne zyczeme sułtó^a* dopomouz do roZ-
poezi o ia  bezpośrednich rokowań JpokojowyCŁ

D e l  b y  w  skutek t e g o  o ś * i a a e z e n i a  m i a i  6%  o b i G .  in  J S i S ?  
polecić, aby n a t f c i i m i M *1 s o n d o w a n o  o d n o ś n e  
a . o ł a  m o s k i e w s K i e ,  i  p r z y r z e c  m i a ł  p o ś r e -  
i t o l c t w o  A n g i n  w  r a z i ć i  8Ł J b j  t o  s e b o e -  
wanio pomyślny rezultas okŁ„«/o.

W Angni spodziewają m  & ~}>z m -
Mjoekwa będzie skłonną do rokowań poko
jowych.

i oneeUe 
węgmsku 
gaBeyjskie 

bnkwwińsL9
® /• ■ „ siedmiogr.
s i ^ g . p #  koL300fr.l20 sŁ

I “  y  catCawnt.
| *%  B»nkt Naród, listy  

jik ie
* “ j

płac%

J r l d ó i t t h e A d U i
swojej strony wszelkie zastrzeżeni* poózynió ńk£ u ir'ĘUl'

248 60 
123 -  
244 -
2 ' 8

85 60 
79 25 
85 60
9rp 80

94 H 

9130

8 6  25 
91 -  
15 60
22 -

6  63 
6  66 
9 61 
9 7b 
1 9u 
116 

69 - 
10626 
105 76

64 2C 
e : i5  
74 60

108 W
l a  — 
85 30 
62 60 
7476 
97 25

iC 80 
76 60 
6 6 K  
16 -  
f l

446 — 
>2 0 - 0  
$ 1  
214 —

8486
78 25
8 -o*
«* 4ł

96 50
90 Ź5

ż%d>ję

85 8 6  
89 60 
14 25 
2 U

6 53 
5 6 6  
9 44 
9 60 
180 
1 1 2  

6 8
104 2 6
103 75

64 05 
6 6  95 
74 40

104 60

7760 
Sb 40 
81 60 
74 if 
9676

97 60 
?6 6 : 
8 6  
1*60

6 * . ZeUsda kredyt, arastr. 
6  ■ Domen państw. 120 sł.

Poiycck, kJteryjm.
Lusy pożyczki z rok a 1839 

,  „ lo6 a
r ,  i 1P60 

*/4 losów pożyoski sasaj.
psństwr i r. 186u . 

Lo.j poz>ozri z r 1164 
„ rrom po lyos. węgier.
.  DMnoreate.. , . < 
„ Kri Jyto we . . 
a Zeg pLT ns Pansja 
„ kzr  i A js  . V

: „ L M  !„ hr. S*-6 “".ois . . . 
miss*a b. dy . . . 
k i V u lis. hgrktz . 
hr. Waldsfiein. . 
hr. K «glevioh . , 
RuuuLł . .
tureckie 4u0 franków

Akrj# banków i prsenimf. 
Psi irt caroa, snltrjsjb. . 
Z^ktadu kredytowego. 
2 ,eg' gi par ns Lanaji . 
Kolei półnoo. Ferdynands 

rzutowe fi. a. . 
zschnd. c. Elżbiety. 
Południowej . . < 
Galicyjskiej . . .  
Czerkiowreokiąj • 
Albrecht* '. . • •
węg. półnoo.-wi "Ł. • 
kaRudoik2G*ii .sr. 
Alfold. Finauuiskiej . 
Koszyoho-BogsmiŁ . 
Siedmiogrodskiei 
Cissńszioj . . .. 
wschód. - węgierskiej 
sortr.- półłw. - s*oh 
Fnm iszką-Józefa 

Bsiiku snglo-sustrjso.. 
Zokłod i Ł-eayt. węgier. 
Bsnkn franko-sustrłse. . 

pik,. 4b haadla 
i prs w l  • ■ te i 
hff* j f t  , .

104 -  
156 60

316
106 76 
l ió  JO

iw  60 
lo t 
89 — 
2 6

1 6  i 76 
M K  
4026
2710 
99 Su' 
33 60 
29-25 
28 60 
22 76 
13. 
1 4 -  
14 76

płsją

212 bC 
Sue 
1937 
262- 
170 -  
76 -A 

247

11150 
116 
116 —

181 —

103 
134 M

814 - 
1 0 * 8 0  
11026

1 0 1  lit. 76
79 50 
£ . 

6125 
9160 
89 76
r. - 
28 76 
* 2  60 
28 76 
? s -  
2*26 
127! 
1850 
14 IU

B8 6
2 i 2  60
A  
1932 

[2«l óo 
•*9 - - 
74 75 

■24660

06t»y4 fntntmehnout. 
K jlui koi*yc>A.o - bot uir 
. „ i aństwow 60C fr. 

„ Em .jji v r. 361 
. v,o:adn.'"*..60 ilr

1 1 1 -  
1 *4 — 
11450

10626 r-476 
M)7 
662 50

10760  
188*0

i i i  7 ułnij- ar
*80 —

93 — W 5 0 
IW 6tS Jb  —

f u t o r u —

p  o T F .  1 0 i ) z ł  ł u .  k. 
„ 100 zł. w. s.
„ w Brbr. 6°/,

] yłuc. pół. niem. 
6 #,j, z* l(/i zł. w. s. 
5% w .rebrzt 
^Klir Kai -Ludw. 
300 zł w a. w srb. 
3° o z* 1 0 0  zł.
E Tiisjg D 
1 ‘W.-Czcr i 800 
(e srb. 5% za U 
E i-nja > r  18 
Sied*. 20i zł w

T w. pruj kie pr. « j  
ż U po SOO zL .

Wal u t y .  
Cewrskie lorony .

„ o\-ks n_ WŁ“ 
20-frankćwks , t  
Suwerenj angielskie 
lmperjałj rumyjskie 
Srebro .. .  . . . 
S-ebro kupony (. •
~ rak. i sńbtw. Niemi 6" 

zs ukj tosrelr . .. - 
Rubel paę . t .T^/

ź^daję płacą.
70 50 

i63 — 
144 — 
Um 50

7u— 
151 5o 
148 — 
1U6—

100 
98 — 

106 25

—— 
99 50 
96 - 

106 —
87 — M -
~ ~ —* w*-

98 &G
100-
9825

76 — 
7 6 - 
8720

■  ro 
>rt50 
Ul 81

76 — 11 -
5 0 - ■  -

586 
567 
9 46 

71 93 
£ 74 

10596

3 65 
ff 66
6 4*4 

U P8 
9 72 

10610
V** —

5Ł50 
1 J-9

S2 
1

«r< 
1

Wers t i l ,  i i  jatóś.
l_*tyxaailMi .« lej terji 

s * 2 ej łerji
kupon • 

9 # nowe .
knpon . 

n likaridscyjne .
kupon 

Kolej w iftu w .*w ied . .
„ ,  bydgos.

B o a  y o ^ a s .y s s a . 1864
r-̂ tr jfr M

rbjkp. ^ ) kP-

9715 

85 25

*pB 50 
86 50

W  */.
16 55

m
» ’o -



DZIENNIK JPOLem.

'husiki zimowe, Pelerynki i Za- 
rzutlci balowe, Haiki, Su
kienki i Crarniturki dla dzieci 
włóczkowe.

I J ’0 5—0 (31

•*»— > - y  — — ................ — ---------------------------------*-------- u —
- e l a n i b i ,  wjtążki i Pióra do kanelnszy, Ak; amiżtti',

Koronki, B'ondynv, Gipiury, Wstawki. Gaza, .Gceaadin,
Frou-Frou; Iln*je. Krape Tiul bruLselaki, Greppy de Lisse,
Tarla'any, M szliny. Organtyny. Siatkę do pu Iwlekania.
Frędzla Krepiny i Guziki pasiranteryjn*, Spięcia, Kutasy,
Bo-ty, Taśmy, Szutasia ■' ‘jł* ' > ■ ,   „_____  ___

m *  ^  Welwet) Ryjis, Lustry„j, Bruk elinę, Klot, Croisse. Tyfcik, 
Glanz perkal, Po iszewk! w rękawy i na kieszenie, Płótno i zaro, 
Ł e ..D , Son“* , Perkalł), BatystyJ i t p . , Jedwab neapolitański. 
Półjądwab i luci do maszyn. Miary ki ąwieckia, Kredki i Radcłka 
Logi d( tw są to ar Brykla Kaftai, Okówki i wszelkie potrzeby 

1 dc srf Ueń dń tndrchn  m ęskie.

P o leca  znany z taniości 1 doborowego towrnc
Ł C afeA inrN  D A M S K I

K a m i l a  S t r z y ż o  «  s k r ę  g o
we I  w orie, przy nlicy Halickiej pod 1. 4 ,

YIB61 sfbów ll 
!!Eonser#A£ja sęb6w!l 
! ! Niemiły odór u s t! !

SŁY W ISFY

e l h i e  m m im
flakon iM eenhdw.

Odiprzei' .ją aaaczi y labat.
Ro ii i* i  .przed łjdf

A p t e k a  p o d  „ W ^ o r a k ą  K f i O n ^ 1

I fc-c’

C, k .  i ip r i .  s a l .  a k c y jn y

bozsata J iprzedajef

r i ’5 S S . T r  Ś k  A .  L ^ C i i D E
0 0 0 0 0 « w « l9 0 0 i> 0 a u u t

8 Nowe
o ’ <
g  p o l s k o -  h i s t o r y c z n a !  (

jLoFFFLĘRA »
O mewąM -̂ f0fr»5 prręaMCŁiuj 
Q jako pand_ut ao obr*a. JSjąięro 
X  Czar niecki Jgo*1,. i*  i  88 v^»ti- 
«  mełruw w ompo ^oceaycU 
M CeW dr.

f t ’£ L I * s » A .  y . . . t . w i . |  u h
s  P t M llU k . 66 i- G ‘ tu in  w | 
X  w tógni* ałftJbiych m u c h  ixe- 
W rekteh. li.'**.

WC L W u w l i  , plac Ma: sik i 1 P, obok handlu p. Boziewicza, 
jiMccŁ swój znŁ^__ijiHajj>atj*on:, H f l f l l łD  fi* .

Z e g a r o w i  i  z e g a r ó w  .k i e s z o n k o w y c h
|  e uajslynnu^jtzych fabryk genewikddbth^^.uonacłi n U n k y e b  aniże!1- WKędeiep ; 
. jsk iteż  z e g n r y  d *  kt> U ^ u i j  « / , ’% *Qtll f t»  n o c n y c b  przy kolejach,

I fU n/kach itp zakład act>, ppyjm aje orazV szelkit r c p u f . c j c ,  które jnL ' 
j  ńgdoktHdAjJ; jijAonjwąj- W y f  i

ypMWtei 9
aTntj, k w a r s n

Opaitcwi e i ł  jcM.
| Także za „ypl*fi^r«tHiuI * k * * a r n i  $

F R  JŁ JBICtlTEKA r
1 1 6 W - ; w b wii ie>->::-(a

j ist a -  nyfre>c*t«i« b ł - p. *n% a .p ^ u lę  n
na pierwszem ni<e acn. Wiadomość nlica 
BSnrkowa L 2, lt*Pi,W* >807 t —4

n a  d j n t ^  ^ a a d a  j a n e .
G^toyjpl1 igirp ł r w i ł  J w a ć  (

«i fabryce mydła
FB. ■SIDOBOWIC2J, ,

przy nlicy Sykitoikiej 1. 37 za pdeztą. I

Urz|4 f®cztowy w Sniatynie 
1 po^wiw® I62& 2— 2

pfarwszi£o listonosza
i i o f l o  e z ś a n b a a .

lu f  (nuAiej DieeaoosHodpwat rłzrł*c 
J •<"!»* jako też ałnżbodawcy, mem ile- 
/«ńod“ Nartępni? rffia! *ię .wyrłzać 

wjatUdafatni moralności i uzdolnienia 
^OifcjaiMO J Obo»i%zek trn  może być 
ąu stałym, wofyozęot warunk
t-a  ^ n w ia a -n  udaieF cię Z odlo d ' ty 

'^ n t r a k iu ,  któro jak najściśle, 
ne hęd%. WyDagrodzeDi* bes 

ladoyck pubucznycb akcydi mów mieiię- 
canię. i. ***,*5 9° k nów ■ k*żJego r  snę  a 
będtio po 3u 11. w. a. wyplaf^ne

S ł u g
V

wizelkioir- roduiju 
^ ze ra iw ag rłtn is  » * ł « « i c j a ‘-t?Z

dostarcza b e a p l s .  
przy u'. W a 1 o w o j

.^ńi # « tf  ' v  -7’ 1+** * W ro (P'lzi» »kiep korzenny 
- p. i ->a. ----- ---1618

M U M O tu
L A M P Y  na fc ia  zadasinc

,W różnych ko’orach gę do nabygia,
w 8k<a<lf|« m y d l *  j Ś wIbc
ulica Krakowska 1. 16, juicoież i )  | r .  
b r y c e  przy ulicy Koralnickiej 1 a

Wszelkie zamówi snia przyjmuję

E. J. P R I  K I) K I f>H
t  Lwowie. 1657 3—4

KHSCK

U  T O P O J L A I C K l i i L ,
1 ■.«!• jji ,, ł^ J^^ow ie , plac Halicki 1. 1.

« i u i x x i w K X M a > . i i s , u u x . m a l i

B A E E  E I P 0 T S C 2 E T  i
ysTy d » .J e >  z

W E  L W Ó W  1 E
> i o i  p r a e z  F l i j e

w  Krakowib, C ern  o y c a c h  i T&rriupolu

Zupełni o słodkie,

j ł ^ & p W M I S ^  . .

i u ó g r o n a
fetlawiEie

rozaela najatsranniej, ko
szami i w pudlach, 

n M i i |d l i ( j  handrl

ST- M A K K IEW ICZA
10172 k  Rynku, ,1. 42.

. • ’ i il - —
6 -0

Uwiadomieni*.
Spółka budowy budynków wysuwo

wych we Lwowie, pode,a ao wiadon^soi 
iż ma do natycnmii etc wego lprzedanią 
pod nader korzystnymi warunkami poje- 
uyńcza budynki w oałości, jako też roz 
ur« te mate.jaly drzewDe zupełnie zdrowe 

do k„id-lj budowli przydatne,
dli£.»zb wiaaomość na plaru byłei 

wystawy w ogt„dzir Jabłonowstich.
m  2^

4t% proc. płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
& n „ „ 6 0  „ .

9 0

jjnsóns 28. sierpnia MHmm.
aib będzie płacody.)

ł * « ‘ L f  * -  j
l103I

H e n r y k  M u l l e r  5 -
UFA l.wnwla rńrtt nlinA ilołifiktAi 1 tl «  1

•m

5», S —b

S kwali£kuwaim poazuk^jb n ie jr-a  nar. 
oieiki im języka polskiego,

ft-aacnakiegoj nienąiockiogo. gry n  lorł«e 
p k d t ,  OMi robót kobiecych. — W_ado 
mose w Ada>i&»tr>s jl .D sieużika P< U 
■Liego* pod t  JŁ  BL' 1p81 8 - 8

b r a  u i i f ’a
S p o s t .L  l e c z e n i a  B f t t ę r a f m i  \
32 a rk ., a  bcanemi m tekacie druko- 
w«ja t  u anatosaicznemi Irzew orj tanu, ' 
' .ua 60 i i . , wynaay uakłaJem K lę l i ,  

t e *  Et w U p s k l l  (Richter j  Ynrlags- - 

A b-W* in Łeipaig;, w języku i o] lam » 
i  d a  ua.k», U we arszy.tkich knięgw- 
Hiaoin — T » uc*ególuo J  atol o mużna 
w1.7 .'lum  choęym w w^stko jedno ja- 
kękoląr^c chor >bę cierpiących, tem 
więcej. >s-.ate< zbia doradzać, u n m  ty- 
rp»ey #ię j otób leraeDU jiiaon r o ż k  
cie (»  ■•m*y rzeczy; się, dolcaznl, iłIt 
owe w książce uczne Irwowane o Im- . 
załe świadectwa. 4owQdżę. Lożo i J o  ■* 

Leki zalecaDe utrzymuj^ na akta- 
lc if l ak a p o j„ ,f(_ V  n i

b Ot t c e e k & f r Oh ł ic e
F A B R Y K A  

m achin  ro la iop jch  t D rzem y s ło w y  ch 
1632 i* K r e s r a w l e ,  5—6

P ^L ib f p o d  g w a r a n c j ę

r s 1"-.D o a i e e i e W e .
Ma.a ro thm ro ra  ŹoW !*L _

S tU »  h*ndel««ój koapto ęr l&W»Tł - 
patrzony, jako to : p - f m  mi>r*lktPJ° ro* 
d ra ji , reksnzjia lo pisar i  rzeczy g* 
laoterjijne i zabawki dla dzi«ci po naj- 
uiższaj oenie — ( M ilA ż i r  od srojjaiuy 
8 mej rano ao 8 , i*j wTecaór 1478 1 8

* ' ; . i  I;*'* Z f l n ą d c i a  m s ś f .

we liwpwie, róg alioj Halickiej 1 6, 
lr  p d in  wielki wybór hacdao

guito-ypych ^.v

W i e ń c ó w
n o  a  o r a  u l a .  p c b o w .

Sztuka od 80 ct du 6 zł 
L nm pleny  no 10, i 2, 15, 1S,. 20 

do 50 ct.
I fiakawg Zleceni* 0 prrarinnfi 

pfl Efsę. ,J 677 ,1-
!!*}

W ata do okien
meter 0  r n t .  

J s i K d i  H t L L G R
1645 nlica'H«lica, Lwów. . 3 - a

W 1 I 7 0 G B 0 M A
f e r l a w s l t l ej l  t t R i a w a K i e  i

sacŁwpu włoskiego kuracyjne !
^ <‘ekFżymuje codzieuftie Swi«f- i rozayłs 
" j po-ztę 'ub leoiftią w kotlikach orygi- . 

na1 nyoh 6 do 7 kilo, -nnieja** ilości : 
w po dołkach 1468 lo  -y

F. W. KRÓLIKOWSKI
w< Jiwowie, ulic* Kop Tnika

KiOCiRNlB i I IS K T Y , E e a l i f ó ś ć

I I A  W l ) F i H

S T A N I S Ł A W A  F E I N T U G H A
w  E k a k o w i e .  E y n e k ,  ,,! sz a r« . s a u ^ e n i c a "  1 45,

utrzymuję k,v)iki# Q,-?gle świeżo zaopatrując; się ekład

H E f l B A T T
W dobrych, wypi^óbowanych' 1 w r*n*k i Dieprzewyżsronj en gatunkach, po 

cenach ttkttolouycb 8 V 5 ,  4  Zthr. za 560 gr: mów, zaś
n » J l e p « s y  k r r b s e t i n y  t i r n c t

, ‘/i kilt-CfiftC gramów) złr. gtównwJi Jtójoca ig b a ^ ik uin u i

FhAWDZkWEJ KARAWANOWE! HERBATY ROSYJSKIE!
wproar od BRACI K. & S. POPÓW w Moskwie’ soioWudzaną, a zatem

p r a w d z i w ą  h e i  b a t ę  k a r a w a n o w ą  i
w oryginalnych oplombowaDych poczkach po */,, lU > J/s * % faniowych, 

pc cenach umiarkowttnjCn.
fgp~* Zlecenia zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast poczię 

za »,aii ::ką, a biorącym ó funtów B.t~rejkolw <=» herbaty' na raz, odstę-

ozanownej FnDiicmności, życzą .„j tobń 
nabyć tanie, erwał. i dosaona wypiobowam

wszelkiego systemu i konstiukcji,
mam zaszczyt poLcić

w i e l k i  m ó j  s k l m d
w W i e d n i u *  K l n u t n i i i  6 .
Wypłatę przyjmuję także, ratami her pon- 

■»yżei enia ceny. 1017 10&—0
Cenniki jjrm stsm  opłatme

J ó z e f  W a r e n a a o w f l k l j 1
m e c h a n ik .

paje się */, unta czyi: 10°/0 j “ko rabat bezpłatnie. ■u*, pn- 1550 2 —4 i

po najUujl^Ha^jmaiiYcfi cenach z u*jbv 
pazego i .atkrjałuP na}dolaa.fuiVę.i:ógo wy- 

robn i naazwyc. i jn ę  Ifkkiego ruch#
nę Tak aauov  . Iir

WWt.ie, nd^JH, k  i ‘ y»i< townUd dn
rtud.%, ńeetleamle buracxa,-ki pompy, fi-

juncie, - .~f, tecy.ra.lw4. - i<J.

U  s z e l k l e  r e p a r a c j e  m a c h i n  r « 4< 
n l c z y c h ,  g o r t w i f c ,  b # « w a n ł w  Ł M

80 gorgów  gtufetn dwursaiegc w jednym 
kompldksie, w tem jest 20 morgów l'iau 

domrm mieszkalnym i budynkami go- 
spodaiiikieini ze zasiewem 30 korcy ozi- 
® 'nR i  * w oitie potr^obj z calem urrą- 
jz en o n  w Puzuikaob, ppwiat Tl uiacz, 
. nstychmlaHl da

0  bliżaryob azc.erół.sfib zasięgnąć 
m*-żna na m ajsnn u wluścic o'a , Jakiba 
WlćżkhiukSeiro.  ̂ 16 ji 3 —3

f a s s s .
^  J .  W . B E

j f e d r l m g  

AL

O)

<x>
.00
►Ts

m K9) O ^
— 3  o

S. t£ "a -S *s
I J  T

B E C K .
krople ta Ubu^a^ Mtyóhmiaak po 
przyłożeniu ,mRrwi!tkjwm«>j»sy b«l 

&Ciów, jako łalPnuksje Hr. I. i Q 
w j-ł i  n  : i *n

[ Himu przuclw reuiflatyrmawł,
jedyny środek usuwający reumaty
zm ■■ naj lotkliw sze, podagry i pu- 

ciliny . Flaszka 1 zł. 75' ot.
.  ® ’ P « n t a d z > 5 i i  p i e l i
>  ‘b i e l i k a '  Piegi i  wyfrutT z
C twarzy, Lee* us ifci« je) świeżości i /  
'  d«'.i**tnęśm. « 0’lT 2 ^ .  Uwśać rtb- . 

na ^  jriownym sklżdzie na t#*nc)v 
h^kms p. R u c k e r a  wg Lwowii,

snuj mm
i

obów ia filcow ego

ANTONIEGO

?2 .2 ai i H s —
a  1 *£?Ę  

• Ą r r r

i ■§ ruj
fi -  M Z Z Z

w e L w o w ie  u lica  H aliokk 1 17, 

p o l e c a  n a  j e s i e ń  i  z i m ą ;
li ia p ę lD H c e  filcowe męskie i dla chłopczyków,
K>*pDiH8zfl sukienne rio polownnio różnych kolorach.
K a p e l u s i s  „kładane (chapeau claquej tybetowe i jedwalne.
C y l i la d ry  najnowsze , 0 iaa.u.u.
f s a p k i  falcowe, sukienne i barankowe w różnych formach.
••lu ty  filcdy.e wjnokie do polowania.
B u c i t l  (szt^ flety) s .órzane wuwnątrz filcem wykładane.
B a d b l  risir okio dla dziewcząt-k, filcowe, 
j f a p o c l e  filcowe Wysokie do polowania.
E » p n « - le  damskie, męskie i dziecinne 
P a n to f lD  filcowe Z podeszwami skórzanemi i filcowemi. 
ł^»»‘tw frilfc l damskie filcowe z kokardkami 

jilcowe i gutaperkowe, 
fi i t w M  męskie skórzane i filcowe, 
a t  ~*l p t l  Kl fiKcwf i podeszwy zdrowia. 
f i * l u . l i l  wilciane, nawelniano, jedwabne i siatkowo, 
h  h s t i i l e  flanelowe i spodnie trykotowe.
® » n » iz e i k i  włóczkowe i kurtk. filcowe do polowania.
R ® ń czO C b y  myśli wskie i skarpetki flanelowe i wełniane. 
O grz«» :H **<  żołądka, pulsów i łydek.
K *  J |s |\ i  tnsskie białe i kolorowe.
K U ś h f a i ż l U  i mąnkicty na>owszego kroju.
K r u ię ^ tD  i nęakie . ,  arne i Worowe.
R %  a . | ,  l i i  mę iLie giaęe, irchowe i barankiem podszyte.
S z e l k l 4 enustk] jedwabne i spinki 
P ł a s z r z e  gutaperkowe angielskie.
kr s r  s i» 4« jedwabne i alpakowe. 166e 2—C
K u f r y ,  torLy i Pudełka „a  kapelusze.

I t i t m  zlecenia; z prowincji uskuteciiia się odwrotną |o c ż t |

g o o o o o o o o o o o o i o o o o o o o o o o o o

k a r w i d s k i e

■ peflees i ij^rzeflaje /

handel towąrdw korzennychrjirłi.-u 00> QiMi s j * ^

I .  MarszaMeza
Dc L w H W lę , ul. Krakowska 6.

*/, litpow* but. piwz damsl go ct. Ż4J
*/•
S i

marcowego 
dobelt TCigenz

łdi;i :*-■'
O

czarnego  P  .  ,

,4 lihrgw * b u te lk i  t j  Iko * iet .  TO 
SU W trlfcc  i k ła n s  k u p u jąc ; V a u ^  

po lG .c f^  k tó rą  k w o tę  p rz y  zw rocie h a  
t d k f na p o w ró t w y p łacam .

Enaomiejszym odbiorcom opnwez^m 
odpowwdni «4m t. . ,
« — r„,^*ńl do hand)ą m*-

takowe bezzwłocBUje 
a ykonano zoitaną.

Z n iu ą o w w u ia  . l43& ? ~ 0 i 
ul! ls 1 •W. K«EHMłMD«rio4B

UEBŁ1 2ELA2NYCE
: pierwsze^ o. k i^przyw-l nadwo-nej fa- 

, .łz|jki ■ wiedeńskiej

AT

E J ) .  G E B H A R D T
i-i w e  L w o w ie -

i sprzedaj^1 takowe, t  j! łóż*a łóżeczka, 
kołyski, tupywalnie, kanapy, fotele, krzesłą 

• *’ * i  pgrJjdoWe melflfe
..'Jl f4 b iT C » D y t h .  P Ł ^w -kw m s-a i-Ł P fc
Cenniki ilustrowano yą ^o^n ie TPW1,̂

k n i i o D y
fikcyj kolei Ozerniowieckiej, płatne 1 .  L h U p a i C a ,  

Jcupuje już od dnia. dzisiejszego
3K Ł  9 m> » •  ~ 'W W  y  w a l  f l  « D  1 H  y

SOKAL i LILIEŃ
oraz knpnje i spr?ed"Jf' wszelkie ob1'gacie rządowe, listy zastawne, akcje 
kolejowe, losy rządów i prywatne L wszelkie monety krajowa i zagraniczna
pod najkorzystniejszy11*̂  warunkami.

S Zji cenią r prowincji uskutjczniu się bezzwłocznie i bez doliczenia
F W W ł. ’f9t ■ ■ • " . - . i  ,  .Ml) j- ri-*L “ -  MżW # - «

iOO)

A f t r o f l ,  u r z ą d z o n a

D R U K A R N I A  
. IL I M U  4JGELDSA

w T a r n o w ie  o b o k  k a t e d r /  p o d  1. 4  — 9*
’ zaopatrzona

m pospieszne muszyny, nowe czcionki / dobór papterów,
■rykom.je spiesznie i poprawnie wszelkipgo rodzaju d u ki od najzwyklej

szych do uajozdol.nikjszych. oraz poleca Si anownej P. T. Publiczności 
ju i  gotowe draki wszelkiej kat» gorji 

po najtaaczycli i em .cn.
ObstalDnki zamiejscowe uskutecznia sumiennie o d w r o tn a  pocztą

Zn n s flic zk ą . loO ; 6  -V

O d z n a c z o n a  s r e b r n y m  m e d a l e m
na jlep ie j renom owana

ceadlsko królewska wyłącznie nprzywil.

FAEBYEA ZKGAHOW
Ł .  O G T T B A J i S  4 ,

■W iedniu,
Jbsefstadt, Blindenpa. ,ć Nr. 2,

Eclce der Ler^hetifzlderstraaae, 
poleca dokładnie co do seknndy uregulowane 
srebrne i złote zegarki kieszonkowe, jakotet 
wiedeńskie zegarki uabadłowe własnego wy
robu o 30°/c nnioj, aniżeli jakimi olwick 
in n y m  zakładzie i pon rzeczywistą 6-łetn:ą . 

gwarancją.
T F 5  C I Ą G  2 ! C E N N I K A :

8r< w By zegarek  cy lin Jrjw j wraz z łańcuszkiem .
„ a o  krowy wraz z łańcuszkiem . . 

fC U lw U kw Ir wraz z łańcuszkiem..........................
Złoty a n k i e r ...........................................................

,, n i i i u i i t e i r ...................................................
„ d a m s k i  z e g a r e k ......................................................
n  ,  ■ „  r e m o n t a l r .....................................................................

W ieaeiskie zegary  wuha,litowe wtasnego wyrobu
nakręcające się co 8 ■'ni złr. 15, 20, i!5, 30, 4t», jeden raz na miesiąc zlr 80, 

0, 60, 80, 100 Wielki skład wszelkich innych gatunków zegarów. — Fz^ze- 
gólowe cenuiki bezpłatnie i fran o. Wysyłka za pobraniem pocztowom. — Wa- 
badłowe zegary na raty. Niepodobająco się będą bez pretensji Wymieniane.

x x x n * H * m  n n n m n t u m u * *  x n * u

i
‘  Xnajwyborniejszego, czystego i mocnego, jako też i ł_go- «* 

dnietszego smaku, — 1 kilogr. po 1 zł. 80 ct., przednią »  
1 kilogr. po 1 zł. 60 ct.; zieloiią kawę Ceylon naj- 2  
przedniejszego gatunku:  w-średuum ziarnie po ”  

2 zł., w grubem ziarnie po 2 zl 08 ct.

C U K I E R
najlepszy w głowie 1 kiogr. po

wszelkie inne towary k o rz en r®  doborowej jaKOŚci, 
przedewszystkiem M ^rliA tę  1 J3um  po ń aj u miar- 

kowańszych ceiacb — poleca i67e 2-4

0 .  f .  W  i n c k l a r  w e  L w o w i e .

i, fe.iio ̂ --i Ar t p f l  w . f l j H *  j m

FESŁAWSKIB
Iłajj

otrzymuje codciesnie świeże i rozyłk'poczt§ lub koleją bee bóżnicy1 odległości w Oryginalnyćk koaz^kicli 10 do 13 fp*tów cłowych, zaś w mniejszych ilościach

.w ttK r,,. h  .1 R O U  H 4 Ł Ł A B Ł 1 A  i i S t i Ż S S t i .
pndełkiA-h

1^77 2 3 -0i. n i u

. i j i i u i., a, „i i — ---------
Wjubw w  J« i U **, o d j t * 4 * f r ( * r  F « r j fk  łi^w ikow in, Z  d r u k k n ii . ,  I ) * i e r n {J a  P o l s k i e g o "  .4 . i.  0 ,  B o g o s u .


